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Cene numeru 10 jqroszv.

OCisY O O ŁO SZEN :
I] Za wieroi milimetrowy pried 
]60 grosiT. w tekście 50 gr., 
| * a  tekstem 40 gr. O gloeio- 
I nla tnbelarycsne 60 pros , a 
I świąteczne 26 proc, drożej. 
] Drobne ogłoszenia po 10 
Jgrosxy. Dla poszukujących 
] pracy 3 gr. ta wyraz. Nal- 

mnlej 1 zf.
| Konto czekowe P. K. O  

Warszawa 68.070,
Jećysjy erren dsrrokrstfgzny niezależny wol. klalssllego. 
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W dniu 7-go grudnia 1929 r. rozsiał się z tym światem w Sosnowcu

S. t  P.

Prezes Zarządu i Dyrektor Zarządzający naszej Instytucji.
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Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 7-go b. m. Wice. 

Prezes naszego Towarzystwa

W zmarłym straciliśm y nieodżałowanego długoletniego współto­
warzysza pracy, k tó ry z calem oddaniem pośy/ięcał się dobru naszej 
organlzacii.

Pamięć o Nim zachowamy na zawsze.
ZARZĄD i RABA

TOWARZYSTWA PRZEMYSŁOWCÓW
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.
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W zmarłym tracimy założyciela naszego przedsiębiorstwa k tó ­
rego był duszą przez św iatły rozum i energię czynu.

Zarząd Zakładów Przemyślu Stalowego 
MEYERHOLD Spółka Akcyjna-
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p r z e m y s ło w ie c  
zmarł w duly 1 grudnia 19291- w Sosnowcu, przeżywszy lat 89.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy przedpogrzebowe! cmentarza 
ewangelickiego w Sosnowcu do grobu rodzinnego nastąpi we wto­
rek dnia 10 grudnia o godzinie 12-e} w południe.

Pogrążeni w żalu
Zona, Synowie, Synowe, Wmcz&k I Rodzina.
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Dnia 7 grudnia 1929 r. zmarł

J A M  M E  Y E R H L D
Prezes Zarządu i Dyrektor Zarządzający Zakładów Przemysłu Stalowego

Meyerhoid Spółka Akcyjna.
Jako wyrozum iały i sprawiedliwy przełożony Zmarły był dla nas wszystkich jednocześnie wzorem pra* 

w ości charakteru i niestrudzonej energji.

Cześć uao pamięci. Pracownicy biurowi i fabryczni
Zakładów Przemysłu Stalowego MEYERHOLD Sp. fikc.

Dnia 7 grudnia 1929 r. zmarł
ś. "f p.

Prezes Zarządu i Dyrektor Zarządzający 
Zakładów Przemysłu Stalowego RSeyerhold Spółka Akcyjna

Zmarły dbał o dolę naszą a pamięć Jego zostanie w naszych sercach.
Robotnicy

Zakładów Przemysłu Stalowego Meyerhoid Sp. Akc.

K I N O

„Odssoa”
Dąbrowa Gdrn,, 

ul. Sob oskiego 6.

Wielka sensacja świata z człowiekiem o  zimnej 
krwi, HARRY PEELEM, w filmie p. t.

„Ludzie bez oblicza"
Wkrótce „Grzesznica bez grzechu .]

K I N O

„ M o m u s“
P o g o ń .

O d  pi ą t<  u ó  g o  t io  n  e c lz ie h  8  g r u d n i a  1 9 2 9  r o k u .  
Szczytow e rew elacyine arcydzieło wedfug g łośn ego  dzieła 

GABRIELI ZAPOLSKIEJ
Oszałamiający potęgą wrażeń drama 
rozgrywający się n a  ziemiach polskich 
w czasach de-ipotyzmu carów i krw a 

wych. rządów ochrany.
Akc a konspiracyjna rew olucjonistów  1 —

— Dzieje gwałtów i zh rodn i!; 
W roli tytułowej: Mistrz ekranu IWAN PETP.OWICZ.

„CAREWICZ
ANONS: W następnym  programie W OŁGA... W OŁGA... ANONS;,
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Żegluga rzeczna 
w Polsce.

Niedługo zima obejmie w swe 
mroźne kleszcze nasze rzeki spław- 
ne, pozbawiając nas w ten sposób pa 
pewien czas komunikacji rzecznej.^ 

Długość dróg wodnych z rozwi­
nięta żeglugą wynosi w Possce za­
ledwie 1.883 km. .Test to niewiele, 
jeśli się zważy, że drogi wodne Fran 
cji ciągną się na powierzchni 12.000 
km., a Niemiec — 10.090 km. A szko 
da. Przewóz drogą wodną jest 4 do 
5 razy tańszy od przewozu koleją. 
Gdy na kolei parowóz o sile 1.900 K. 
M. przy średnich spadkach ciągnie 
pociąg z ładunkiem 1.000 ton, to na 
kanale żeglugowym holownik o sile 
100 K . M. może ciągnąć 1.200 ton, a 
na dużej rzece holownik o sile 1.000 
K. M. może ciągnąć przeciw prądo 
wi 4.080 tonu z szybkością 5 km. na 
godzinę. P łynąc z legiem prądu 
barki naw et bez holownika otrzym a 
ją jeszcze silę pociągową od prądu, 
która, naprzykład, na Wiśle, dla 
barki o pojemności 1.000 ton wyno­
si około 20 K . M.

Nasza rzeczna flotylla handlowa 
rozporządzała ostatnio 119 statkam i 
parowem! o sile przeszło 13.099 K. 
M., 1S statkam i motorowemi o sile 
879 K . M., 444 barkam i i krypam i o 
Bile nośnej, wynoszącej przeszło 
77.000 ton.

Drogi w odne, jako-szlaki komuni 
kacyjne, s ta ją  się u nas coraz bar­
dziej popularniejsze, co widać choć 
by w' stałym  wzroście przewozu pa­
sażerów i towrarćw. Gdy naprzy­
kład w r. 1923 na niektórych na­
szych drogach wodnych (na Wiśle 
między Sandomierzem a Toruniem, 
oraz między Sar. > mierzeni i Gdań 
gkiem) przewieziono przeszło 
I50.009 osób i 140.000 ton towarów', 
to już w roku 1926 pasażerów prze 
wieziono około 899.008, a towa­
rów przeszło 609,030 ton. Mimo to 
ruch na naszych drogach w odnych 
stanowi tylko 3,1 proc. w7 ogólnym 
ruchu towarów i 7 proc. ogólnego 
ruchu pasażerskiego i towarowego, 
podczas, gdy w7 Niemczech wynosi 
on 25 i 33 pare.

Różnica w7 cenie przewozu maso 
wych ładunków między kołeją żelaz 
ną, a drogą wodną wynosi na toimie 
kilometrze 1 i pól gr.; ostatnio su­
ma przewozów wynosiła w Polsce o- 
koło 16 6 mil ja r. tcnno-kilometrów. 
Wziąwszy pod uwagę charakter na 
ezych przewozów, przypuśćmy, ż.e 
odsetek tych przewozów7, jaki powi­
nien wypaść na drogi w7odne, wynie 
gie tak, jak  we F ran cji czy Niem­
czech 20 proc. ogólnego przewozu; a 
więc przy korzystaniu z dróg wod­
nych zaoszczędzilibyśmy: 1.5 gr. X  
4 m iliardy =  68 mil jonów złotych 
I o taką sumę zmniejszyłyby się ko­
szty własno przewożonych wodą-to- 
warów. Ale na tern nie koniec: zważ 
my, że dla tak  wydatnego podnie­
sienia naszej żeglugi musielibyśmy 
nabyć odpowiedni tabor. Otóż ten ta  
bor kosztowałby o 198 miljonów zło 
tych tan iej od taboru kolejowego o 
tejże samej zdolności przewozowej.

Jasne więc, że wysiłki naszych 
władz i wybitnych techników zmie 
rzają w kierunku zapewnienia Pol­
sce jaknajgestszej sieci dróg wod­
nych, a •stworzenie przez społeczeń­
stwo tow. pop. budowy dróg wod- 
nyeh w Polsce jest najlepszym w y­
razem zainteresow ań naszemi droga 
mi rzecznemi.

W  pierwszym rzędzie wchodzi w 
grę połączenie zagłębia węglowego 
z brzegiem morskim w Gdyni, czyli 
i. zw. kanał w ęglowy, któryby biegł 
gkiem przez rzekę Muchawiee, Ka- 
ziora kujaw skie do W isły, a stąd da 
lej do morza. D alej jest mowa o po­
łączeniu drogą wodną Brześcia n» B. 
z W arszaw ą przez Małkinię i z P iń 
gikem przez rzekę Muchawiee, K a­
nał Krółew7ski i rzekę Plnę. Następ 
nie rzeka Dniestr po połączeniu je j 
z jednej strony z Sanem w miejscu 
gdzie w pada on do W isły, a z dru­
giej — z Prutem  — da nam połącze-
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\ rządu premj. Switalskiego
Minister Matuszewski czy min. Prystor?

PR  EM J E R  ŚW IT A Ł SK I 
NA ZAMKU.

W ARSZAW A, 7. 12. (wi.) Dziś,
0 godz. 1 w południe p. prem jer 
Świtałski udał się na Zamek, gdzie 
był przyjęty  przez p. prezydenta 
Rzplitej.

P. prem jer zdał relację p. pre­
zydentowi z przebiegu wypadków 
w sejmie, poczem odjechał do gma­
chu prezydjum  rady ministrów.

Po południu odbyło się posiedzę 
nie rady gabinetowej, w której jed­
nak nie brał udziału marszałek P ił­
sudski.

Jednocześnie w Belwederze od­
była się konferencja marszałka P ił­
sudskiego z płk. Sław7kiem.

D Y M ISJA  GABIN ETU.
O godz. 5 m. 20 p. prem jer Świ- 

talski udał się ponownie na Zamek
1 złożył p. prezydentowi Rzplitej 
dymisję gabinetu.

P. prezydent dymisję przyjął, 
poru czając premj ero wi i wszystkim 
ministrom dalsze sprawowanie u- 
rzędów.

W  kołach politycznych twierdzą, 
że misję utworzenia nowego rządu 
otrzym a kierownik ministerjum  
skarbu, p. M atuszewski lub co jest 
mniej prawdopodobne, minister 
Prystor.

NARADY RZĄDU.
Po przyjęcu dymisji członkowie 

rządu odbyli szereg narad z członka 
mi klubu BB. i rozmaitemi osobi­
stościami ze św iata politycznego.

Marszałek Piłsudski, w genaral 
nym inspektoracie sił zbrojnych kon 
ferował z m inistram i i premjerem 
Świtalskim. Również odbył dłuższą 
konferencję z p. premjerem, przyby 
ły z D orpatu marsz. Szymański.
W  P O N IE D Z IA Ł E K  ŁUB W E 

W TO REK .
Ponieważ na konferencjach nie 

powzięto żadnych konkretnych u- 
chwał ani decyzyj, w sferach poli­
tycznych panuje przekonanie, że ze 
względu na  jutrzejsze święto gabi­
net utworzony zostanie w poniedzia 
łek lub we wtorek.

N IEZW Y K ŁY  L IS T  MARSZ. 
DASZYŃSKIEGO.

M arszałek Daszyński zastosował 
niezwykłą formę zawiadomienia p. 
prezydenta Rzplitej o ostatnich wy­
padkach w sejmie. Je s t to jedyny 
wypadek, niestosowany dotąd przez 
żaden z parlam entów świata.

Mianowicie marszałek Daszyń­
ski wysłał list do p. prezydenta, w 
którym inform uje go szczegółowa 
o przebiegu i w ynika głosowania 
nad w nioskiem o wyrażenie rządo­
wi votum nieufności.

PR A C E SEJM U .
Zapowiedzią normalnych prac 

sejmu jest zwołanie posiedzenia ko 
misji budżetowej, które przewodni­

czący komisji, poseł B yrka wyzna­
czył na wtorek rano.

Na posiedzeniu tym nastąpi

przydział referatu. Od w torku za­
tem sejm przystąpi do „pozytyw- 
nej“ pracy.

Poseł Rybarski cofnął swoie oskarżenia
w obec prokuratora.

W ARSZAW A, 7. 12. (wł.) W; 
związku z uwagami na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmu, jakie^ po­
czynił poseł Rybarski o tajem ni- 
czem zaginięciu gen. Zagórskiego, 
m inister Car wezwał go, jak  wiado­
mo, aby oświadczenia te złożył 
przed prokuratorem .

Dzisiaj istotnie poseł Rybarski 
zgłosił się do prokuratora, ale dekla 
racja złożona przez niego wywoła­
ła ogólne rozczarowanie.

Powszechnie bowiem przypusz­
czano, że poseł R ybarski złoży ja ­
kieś rewelacyjne zeznania, okazało 
się jednak, że cofnął on się na całej 
lin ji i zmienił nieco brzmienie wczo 
ra j szych oskarżeń.

P rokurator, wobec takiej sytua­
cji wyciągnie niewątpliw ie odpo­
wiednie konsekwencje i pos. Rybai 
ski pociągnięty będzie do odpowie­
dzialności za rozsiewanie kłamli­
wych pogłosek.

Zjazd legionistów w Warszawie.
W A R S Z A W A ,  7. 12. (wł.)
Dziś o godzinie 11 rano rozpo­

czął się tu 8-my walny zjazd związ­
ku legjonistów, na k tóry przybyło 
około 200 delegatów z całego kraju.

Na zjazd przybyli również mini­
strowie: Składkowski, Boemer, Mo 
raczewski, P rystor, z premjerem 
Świtalskim na czele.

Zjazd zagaił prezes zarządu

głównego płk. Sławek, poczem wy­
głosił krótkie przemówienie prem­
je r Świtałski, k tóry stwierdził, że 
przez 15 la t Polska uczyniła wiele 
i że dalej w myśl wskazań marszał 
ka Piłsudskiego pracować będą ci 
wszyscy, którym  rozwój Polski, a 
nie partji, leży na sercu. Zjazd po­
trw a dwa dni.

Katastrofa hydroplan i w Pucku.
Ppcr. Kawęckl zginął, p< r. Szałcw icz c iężko rami
PU C K , 7.12. W porcie wojen­

nym w Pucku w ydarzyła się_ kata­
strofa lotnicza, w wyniku której je 
den z oficerów został zabity, a dru 
gi ranny.

K atastro fa  w ydarzyła się pod­
czas wodowania jednego z hydrophT 
nów morskiego dywizjonu lotnicze

go, pilotowanego przez por. mar. 
pil. Szymona Szalewicza z obserwa 
torem ppor. Kawęckim.

Podczas w ypadku ppor. Kawęc- 
ki zginął na miejscu, a por. Szale- 
wicz odniósł ciężkie rany. Władze 
wojskowe wdrożyły dochodzenie ce­
lem ustalenia przyczyny katastrofy.

ICrwawe rozruchy ar*tysowieckie.
W ILNO, 7.12. Teł. własny. Dziś 

nadeszły z M ińska wiadomości o no­
wych rozruchach chłopskich w rejo 
nie Bobrujska. Jeżeli wierzyć źród­
łom sowieckim, na  czele oddziału 
zbrojnych chłopów przeważnie z 
kolicy Lubania stanął rzekomy by­
ły ziemianin polak, hr. Zabiełlo. 
Chłopi pomordowali komunistów 
we wsiach Szabosz, Zdrudzicze, No- 
womaksymowicze, paląc urzędy

wiejskich rad, lokale komsomolcu w 
i t /p -  Na miejsce w ypadku wezwą 
ne zostały silne oddziały G. P. U. 
Jednocześnie w Homlu sąd ludowy 
skazał na karę śmierci przez roz­
strzelanie trzech białoruskich chło­
pów we wsi Bacuny z rejonu Ugoro 
wicz. Nazwiska ich są: Taduleow 
Iw ańczak i Czajankow, — 5 innych 
z te j p a rtji sąd skazał na długolet 
nie więzienie.

100 tys. łotyszów ucieka z ra|u 
bolszewickiego.

MOSKWA, 6. 12. Sytuacja ło 
tyszów, żyjących na terenie Rosji 
sowieckiej, a których liczba docho­
dzi do 100 tys. jest tak groźna i 
ciężka, że władze łotewskie podjęły 
starania u rządu sowieckiego o po­
zwolenie na częściowa, choćby emig 
rację łotyszów z głównych okręgów

osiedlenia, tj. Ufv, gubernii Nowog­
rodzkiej i Ukrainy. Wiadze łotew ­
skie dowiedziały się, że mlanywir 
w okręgu Ufy traktuje się łotyszów 
należących do zamożniejszego wło- 
ściaństwa, t. zw. kułaków joK burżu­
jów i przesiaduje się ich niemiło­
siernie.

O deS sk !
już po 1-krotnem użyciu 

usuwa
S A L W A T O R

Apteki W. B o ro w sk ieg o  
Warszawa, Jerozolimska 59.

nie wodne z R um unją i z morzem 
Czarnem.

Dodawszy do tych planów inne 
mniejsze, otrzymamy obraz potrzeb 
naszych w te j dziedzinie, które bę­
dzie można zaspokoić za cenę około 
1 m iljarda złotych. Oczywiście, że 
na pierwszym planie je st budowa t. 
zw. kanału węglowego, łączącego za 
głębie z morzem; budowa ta  ma ko­
sztować około 600 młj. zł. i jest obli 
czona ha 25 — 30 laŁ

F. J.

Piekło w Oyatemaii.
trudnione jest czynienie dokładniej 
szych poszukiwań na znacznym ob­
szarze, gdzie, jak  obawiają się, by­
ło wiele ofiar ludzkich.

GUATEMALA, 7.12. N ieustają 
ca działalność wulkanu Santa Ma­
ria wywołuje ulewne deszcze, burze, 
huragany, trzęsienia ziemi i w ytrys 
ki gorącego błota. W skutek tego u-

¥  OKAZIA TANIEGO 7A K U P U 11 £..i . . - gCTgm
¥  W poniedziałek dnia 2 grudnia rb. rozpoczynamy g
S  8 dniową tanią sprzedaż wszystkich towarów ze składu &  
g  z u s tęp stw em  od 10—2Q°/0 z cen. ^
J b  O grom na Ilość re sz te k  hezeanit ^

8  Magazyn bławątny L u d w ik  -FIN K ELSTE1N  $
Sosnow iec, ulica M odrzejew ska 17, te lefon  nr. 2-75. ^

♦  OKAZJA TANIEGO ZAKUPU tt &
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Stowarzyszenie zawodowe przemysłowców 
bud a wlanych woj. kiełecKiego.

Z dniem 1 grudnia b.r. ukoustytuo. 
wal sie w Sosnowca oddział stowarzy­
szenia zawodowego przemysłowców bu­
dowlanych.

Różne przyczyuy złożyły się na n- 
twarzenie tej organizacji na tutejszym  
terenie. Przedewszystkiem życie gospo 
darcze i kwestja Itudowłana na terenie 
naszego państwa wkroczyła na tory  
pewnej racjonalizacji. Rząd, samorzą­
dy, przemysł, handel, a za niemi cało 
społeczeństwo zrozumiało, że kwestja 
budowlana w naszym państwie, to na­
der ciężki dylemat, że dzisiejszy stan  
rzeczy w ym aga całego szeregu śród. 
ków zaradczych i to natychm iastowych  
jak naprzykład m obilizacji wszystkich  
wolnych kapitałów, oraz że dalsze to­
lerowanie nędzy mieszkaniowej grozi 
nam poważnymi kom plikacjam i nasze­
go życia społecznego. Jednocześnie cży  
w ienie i zwiększenie się ruchu budowla 
nego, co zresztą w idzieliśm y w latach 
ubiegłych, spowodowało różne inne zja  
wiska, zgoła nieoczekiwane, a miano­
wicie: niezem nieuzasadnioną zwyżkę 
cen m aterjałów budowlanych i robo­
cizny, a co zatem idzie i ogólny wzrost 
kosztów budowy.

Krwawa zemsta na tle
Przyjaźń, którą uw ieńczyło m orderstw o.

We wczorajszym numerze nasze 
go pisma donieśliśmy o zagadko­
wym zabójstwie Bolesława Falfusa, 
znanego opryszka w Zagłębiu.

Morderstwo dokonane zostało na 
szosie obok Modrzejowa, gdzie zna 
leziono obok trupa dwie łuski z kul 
rewol werowycb.

Pb ulokowaniu zwłok w kostnicy, 
policja zajęła się energicznie wyśle 
dzeniem sprawcy zabójstwa, a ma­
jąc przeświadczenie że nikt inny nie 
mógł go dokonać, jak tylko, któryś 
z jego kolegów, poszukiwania skiero 
wala wśród kamratów zabitego.

Pewne ugruntowane podejrze­
nia doprowadziły do zaaresztowa­
nia jednego z nich.

Jest to też znany opryszek, któ­
ry niejednokrotnie odsiadywał wię 
zienie, Donat Gola z Sosnowca, 
.Wschodnia 12.

Zferadnlczy kierownik spółdzielni
w Olkuszu.

Okradł instytucje, a następnie chciał podpalić.

St.owarzyszeuie zawodowe przem y, 
słowców budowlanych, oddział w So­
snowcu, obejmuje swoją działalnością 
całe województwo kieleckie, a rządzi 
się na podstawie statutu stowarzysze­
nia zawodowego przemysłowców budo­
wlanych Rzeczypospolitej Polskiej, któ 
rego centrala znajduje się w Warsza­
wie.

Stowarzyszenie to ma na celu cały  
szereg b. ważnych spraw, jak uregulo­
wanie zagadnień zawodowych, ochronę 
ł rozwój przem ysłu budowlanego, 
współpracę z samorządem gospodar. 
czym, przedstawicielstwo zawodowe i 
gospodarcze wobec władz rządowych, 
samorządowych i społecznych, wresz­
cie normowanie stosunków pomiędzy 
członkami, oraz pomiędzy członkami 
a pracodawcami^ pracodawcami i ro­
botnikami, zatrudnionymi w przedsię­
biorstwach budowlanych.

Przewodniczącym stowarzyszenia za 
wodowego przemysłowców budowla­
nych oddziału w Sosnowcu wybrany zo 
stał p. W. Filipczyński, skarbnikiem  
zaś p. Z. Zawadzki. Siedziba związku 
znajduje się w Sosnowcu przy ul. P ił. 
sudskiego nr. 16 numer teL 13-69.

osobistych porachunków.
W toku dochodzenia ujawnio­

no, że Falfus przyjaźnił się ź Golą i 
razem dokonywali kilkakrotnie na­
padów. Znalezione obok zabitego 
łuski rewolwerowe pochodziły z re­
wolweru, który odebrano Goli, a 
następnie pewnego razu Gola został 
„wsypany" przez Falfusa, za co od 
siadywał ciężkie więzienie, po wyj­
ściu z którego odgrażał się przed ko 
legami, że zemści się krwawo na 
Falfusie.

Dla charakterystyki aresztowa­
nego, dodać jeszcze należy, że zabił 
on kiedyś swego brata, również na 
tle osobistych porachunków.

_Te wszystkie poszlaki dały poli 
cji powód do aresztowania podejrzą 
nego o morderstwo swego kolegi Go 
lę, którego przekazano władzom są 
dowym.

K  U  O  N I K  A .
KALENDARZYK.

Dziś: Niep. 1’ocz. N.M.P.
u!ro Walerjl
Wschód słońca: 7.29

j Zfichód „ 16.261 *

R A W O .
W A R  S Z A W A

N iedziela, 8 g ru d n ia .
10.15. N abożeństw o z K a ted ry  P o ­

znańsk iej. 11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 
Obs. A stronom . H e jn a ł 7. W ieży M arj. 
w K rakow ie. Kora. m eteor. 12.10. P o ra ­
nek sym f. z Filii. W arsz. W  pro g ram ie  
u tw ory  P. C zajkow skiego a) „On ta k  
kochał mnie", b) Na balu, c) Słowiczek,
d) ,.Czy to w śród dn ia" odśp. p. Poliń- 
ska Lew icka. TI._jl. Sym fonia. 6 (p a te ­
tyczna) a) A dagio. A llegro non troppo, 
o) A llegro eon g raz ia , c) A llegro  mol 
to v i vacs, d). A dagio lam entozo. 14.00. 
„S tan i  rozwój przysposobienia ro ln i­
czego m łodzieży w iejskiej", w ygi. iaiż. 
Z. K obyliński. 14.20. M uzyka. 14.30.
.W ięcej pszenicy" -- wygi. inż. W. 

Chm ielecki. 14.50. M uzyka. 15.00. „Co 
słuchać, o czcsm wiedzieć trzeba" — wy 
głosi dyr. S. M ędrzec lei. 15.20. ■Audycja 
żołnierska. 16.00. P . L enartow icz podzie 
li się swemi w rażen iam i z podróży do 
Pófn. A fryk i. 16.20. M uzyka z p ły t g r a .  
m ofon. 16.40. „O dzikich zw ierzętach w 
cyw ilizow anej sto licy" — opowie dr. 
S t. Sum iński. 17.40, K oncert ork. D yr. 
T ram . Miej.sk. pod dyr. L. C ym erm ana. 
I. L El. K ru p iń sk i: Polonez pow italny , 
22 W. A. Mozart.: U w ertu ra  z op. „W e­
sele F ig a ra" , 3. J .  Fucik : W alc „Śnieży 
ca", 4. A. R ub inste in : T aniec z op. „Fe- 
ram ors", 5. L. Lew andow ski: M azur 
„W esele w Ojcowie". II. 6. D. Jones: 
P o tp o u jr i  z operet. . G iejsza", 7. L. Ró_ 
życki: K rakow iak  z bale tu  „Pan  T w ar­
dowski", 8. W olszedt: G avot „P ocałun­
ki", 9. F u c ik : M arsz „F liren tine". 18.00. 
T ransm . z sam olotu. Rozmowy rad jo -te  
lefoniczne z ziem ią, w rażeń ia  spraw oz­
daw cy, oraz napow ietrzny  koncert z 
p ły t gram ofonow ych. W razie  niepogo­
dy  dalszy  ciąg  koncertu  popołudniow e 
go. 19.00. Rozm aitości. W ystęp  p. J .  
K rzew ińskiego. 19.25. F e łje to n  p. t. 
„Dwie s tro n y  w sporze" — wygł. p. T. 
U lanow ski. 19.40. O dczytanie p ro g ram u  
na  dzień nast. W iadom ości bież. 19.58. 
S ygnał czasu z W arsz. Obs. A stronom .
20.00. S łuchow isko z K rakow a. 20.30. 
K oncert p o p u l a r n y .  O rk. P . R. pod dyr. 
J . Ozimiriskiego, H . W ertheim  (spor.), 
L. D w orakow ski (skrz.) i prof. L. U r- 
ste in  (akomp.). I. a) R. S ta tkow sk i: U- 
w e rtu ra  do op. „M arja". b) I. J . P ad e . 
rew ski: 1) P leśń  w ędrow ca 2) M enuet
— odegra ork. 2) a) Tad. Jo teyko : 1) 
W y zn an ie ,2) K ołow rotek, b) N. G ałkin: 
T a ra n te lla  — odegra p. L. D w orakow - 
ek. 3. G. M eyerbeer: A rja  Izabe lli z op. 
„R obert D jabeł" odśpiew a p. H. W ert­
heim . 21.10. K w adrans lite rack i. Nowe. 
la  Z uzanny R abskiej p. t. „Szczypta po 
ezji". 21.25. D. e. koncertu . 4. P . La come: 
„La F eria". su ita  h iszpańska  — odegra 
ork. 5. a) G ranados - K re is le r: T aniec 
h iszpański, b) F. K re is le r: „W alczyk-

Siosenka w iedeńska" — odegra p. L. 
•worakowski. 6. a) H. W olff: U kojenie, 

b) R. Leoncavallo: ..Pórlź, skarb ie  m ój",
e) B. R. B ali: , K ochaj" — odśpiew a p. 
H. W ertheim . 7. a) J a n  S trau ss: W alc 
„Odgłosy wiosenne", b) A. Sonnenfeld: 
O berek fan tasty czn y  — odegra ork.
22.00. F e łje ton  p. t. „ Ja k  żyje L ondyn"
— wygł. p. F. Sobieniowski. 22.15. Kom.: 
m eteor., poi., sport. 22.35. Kom . PA T.
23.00. M uzyka tan . z „Oazy". Ork. Z. K a  
rasińsk iego  i W. Roszkowskiego.

K A T O W I C E .
Niedziela, 8 grudnia.

10.15. T ransm . naboż. z K a te d ry  Po 
znańskiej. 11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 
h e jn a ł z W ieży M arj. w K rakow ie oraz 
kom. m eteor. 12.10. T ransm . z W arsza­
wy. 15.00. T ransm . z W arszaw y. 15.20, 
Ks. D r. B. R osińsk i: Z cyklu  w ykładów  
re lig ijn y c h  — „W alka o ideały". 15.40. 
P ro f. E . Zabłocki: „C entrale spółdziel­
ni rolniczych w Polsce". 16.00. K oncert 
p o p u la rn y  z udziałem  całego zespołu ' 
in stru m en t. P . R. w K atow icach. 1. 
B eethoven: U w ertu ra  do opery  „Eg- 
m ont" 2. C laude Ivy : „Rem em ber" — 
walc 3. Li u eke: L a lk a  z po rce lany  4. 
D ouliez: P ieśń  słow iańska 5. G rieg: Su 
i t ą : a. P rzy  kołysce b. wale b. W ędro . 
wiec d. W  album ie 6. G abriel M arie: 
M arsz japońsk i 7. D nfas: .R om anita"
— tango  8. M arwen Smolew: P iękne  no 
cc haw ajsk ie  9. S chum ann: M arzenie 
10. K alm an  S u tta : a. Scherzo h. AmuSe- 
t tc  c. Serenado d. D ivertissem en t U. 
O sm ański: M azur. 17.15. A. M oszkow. 
sin: „Na szachownicy*5: 17.40, T ransm . 
z W arszaw y. 19.00. Rozm aitości, zapo­
wiedź p rog ram u  na dzień nast. kora. 
T ea tru  Pol. oraz przeg ląd  widowisk. 
19 20. „Interm ezzo mnzyeram" 1939 
„B ery i bo-Hci śląsk ie" — K a rlik  z Ko- 
cym lra — (Prof.. St. L igońl. 19:58. Svg_ 
nał czasif z W arszaw y. 20.00. Słnchow is 
bo z K rakow a. 20.30. K oncert w ieczor­
ny. L C zajkow ski: a. O wczesnej wioś-

Gd szeregu m iesięcy podawano so­
bie w Olkuszu z ust do ust wieści, jako­
by ogólnie znany na tam tejszym  tere­
nie kierownik spółdzielni rolniczo-han. 
dlowej, Roman K rasiński, dokonywał 
w powierzonej mu instytucji nadużyć.

W końcu nagłe zawieszenie w czyn­
nościach K rasińskiego, potwierdziło 
domysły.

K rasiński był defraudantem.
Zarząd spółdzielni atakowany przez 

głosy  publiczne, sporządził bilans. 
Stwierdzono brak 19.000 złotych w go­
tówce i towarze.

Zaskoczony rewizją K rasiński, oka­
zał swą czelność. Przedewszystkiem, od 
pierająe stawiane mu zarzuty dokona­
nia sprzeniewierzenia, zarzucił korni.

nie b. znowu dziś sm u tn y  o. W  balo­
wym rozgw arze d. O knem  w yjrzę  na  
św ia t e. Czyś zapom niała? (O. K w ia t­
kow ska — śpiew) I I  C zajkow ski: a. J e ­
sień b. N okturn  (Prof. M. Szaleski — 
altów ka) III. J . B lejchm an: Zam ilkło 
usta me G reczanino w: Q uand la ba- 
che tom be (O. K w iatkow ska) IV. Cze- 
repn in : Ode D aw idoff: Rom auze (P rof. 
M. Szaleski V. GNere: Ne w p la ta j kw ia 
tów  R achm aninow : Bzy (O. K w iatków  
ska). 21.10. T ransm . z W arszaw y. 21.25. 
D. c. koncertu  VL G lazunow: P ieśń  t ru  
ba d u ra  (P rof. M. Szaleski) V II. R im . 
sk ij-K orsakow : a. Cisza nocna b. Gdy 
kocha słow ik róży  pąk  c. P ieśń h in d u s­
ka (O. K w iatkow ska) V III. R im sk ij. 
K orsakow : a. K o łysanka  b. P ieśń  o 
słońcu (Prof. M. Szalecki). 22.00. T rans, 
m is ja  z W arsz.

sji rewizyjnej nieudolne sprawdzenie 
ksiąg handlowych i kasowych.

Sprowadzono zatem lustratora spół­
dzielni z Krakowa p. J. Kaluskiego, 
który definityw nie stw ierdził manco 
18.490 złotych 72 gr.

Wówczas wyrafinow any przestępca 
usiłował targnąć się na krok ostatecz­
ny, — dokonać włamania i podpalenia 
spółdzielni. /

Spełzło to jednak na niezem.
K rasiński zbiegł. Ujęto go i osadzo­

no w więzieniu białostockiem. Wczoraj 
poniósł on zasłużoną karę.

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
go na rok i sześć m iesięcy więzienia z 
pozbawieniem praw.

C© wyświetlają kina:
Kfno „W awei“ Krzywoprzysężca 
K ino „O deon“ »Ludzie bez ob­

liczam
Kino ,,M cnius“ »Carewicz«.

Teatr Polski w Katowicach.
Niedziela, dnia 8 grudnia o godz. 15.30 

Proces Mary Bugan. Ceny zniżone.
Nied7.iela, dnia 8 grudnia o godz. 19.30 

E ugeniusz Gnegia.
Poniedziałek, dnia 9 grudnia o go 

dżinie 15.30 Za siedmioma górami.
Poniedziałek, dnia 9 grudnia o  go­

dzinie 19.30 Adwokat i róże.

Od 30 ia ma straży  zdrow ia  
cziedKa stoją

Pucłer, Mydło i Krem 
BEBE SZOFMAA *

 --------------— — — — .—  -----------J

Z Kie c.
(k) Z posiedzenia rady m iejskiej.

Na ostątniem  posiedzeniu rady m iej­
skiej po parogodzinnych debatach, 
postanowiono sprawę budowy kolejki 
do Chęcin przerwać powtórnie do ko­
m isji, celem „gruntowniejszego" zbada 
nia, tej sprawy.

Ze względu na spóźnioną porę na 
tem rada skończyła swą pracę, odkła­
dając pozostały porządek dzienny do 
przyszłego posiedzenia.

(k) Posiedzenie zarządu miast •«. W 
ubiegły czwartek o godz. 5 po południu 
odbyto się budżetowe posiedzenie zarzą 
du miasta, na którem szeroko om awia, 
ne były sp ra w y  dochodów wydziału  
skarbowego oraz wydatków na szpital 
nictwo i wydział opieki społecznej.

Obecnie w magistracio wre praca 
nad budżetem. W yznaczony jest już ca 
ły  szereg posiedzeń zarządu miasta, na 
których w dalszym ciągu rozpatrywa­
ny będzie budżet.

Hinj „Czwartak" Hls-ce

Szlakiem Ihsslby
w szponach  handlarzy żvwvm  

towarem
MALICKA i SAMBOLLSKI.
Na scenie: Słynny wirtuoz Dubrowin i 

św ietny humorysta Jasio W iśniewski.

(k) Budowa ul. Lipowej. Przed kilku 
dniam i donosiliśm y o przyznaniu przez 
m inisterjum  robót publicznych 10.1)00 
zł. na budowę drogi przy ul. Lipowej, 
prowadzącej do koszar 4 p. p. leg.

Jak się dowiadujem y magistrat do­
stał już w tej sprawie oficjalne zawia 
domienie i w najbliższych dniach przy 
stępuje do budowy wspomuianej ulicy.

(k) Zakończenie kursu ratowniczego. 
W ubiegły czwartek o godz. 7 wieczo­
rem w lokalu gimnazjum im. Reja od. 
było sie uroczyste zamknięcie kursu 
ratownictwa ogólnego i przeciwgazo­
wego dla podinspektorów zorganizowa 
nego staraniem kieleckiego oddziału 
czerwonego krzyża.

Wobec uczestników kursu i zapro­
szonych gości uroczystości zamknięcia 
kursu dokonał prezes zarządu okręgo­
wego P. C. K , gen. Łuczyński, który 
przy tem w ygłosił okolicznościowe prze 
mówienie.

Hinn „U N I O  N“ tace
Arcy film  W ytw órni „P ictures”

„ B ia łe  I l0£ s ,s
P ^ m ab alarin a  Jago Ces- M ośd  

W roli głównej:
Laura La PLANTE i Raymond 

KEANE.

(k) R ep e rtu a r  k ia. Kino „C zw artak" 
— Szlakiem  hańby. Kino „U nion" — 
B iałe noce. Kino „Pałace" — O sta tn ia  
b itw a m orska.

(k) .W izyta św. Mikołaja". W nad
chodzący poniedziałek w tea trze  pol­
skim  w ystąp i zespól a rty s tó w  scen war 
Bzawskich w w ielkiem  w idow isku dla 
dzieci w 10 obrazach p. t. „W izyta św. 
M ikołaja".
--------------- a -------------------;----------------------------------------- ~  —

Kino „ P A Ł A C E 44 Hse r,e.
D ziś i rirsi następne  

N ajw iększy przebój sezonu l

„Ostatnia bitwa mors'ta“
w roli gtównej:

Hr. A S N E S  ESTERHAZY  
6 H&gSS MI3SMD0RF,

Na scenie: W ystępy artystów Na seenle  
„Perskiego Okn”.

Ze S karżysku .
(sk) Pobicie. Nieznani sprawcy napa 

dli i pobili Jana Golca, lat 22, wskutek  
czego doznał on lekkich obrażeń ciała.

Powód pobicia nieznany, a Golec 
nie może powiedzieć w jakim  kierunki! 
zbiegli oprawcy z powodu gęstej m gły  f 
ciemności.

Irudzięii

d



Wr 592.
S tr , 5.

Żywy nieboszczyk
Spad! pod kota wagonu, a potem rzuett się 

na posterunkowego.
specja lista  chorób  

uszu, nosa, gardła I krtani
©idynuje od II—12 i od 2—~% p. p. 

w niedziele i święta od 10—11.
Sosnowice, Dęblińska 7, tsL 8ft

(sk) „M arcin  Luba". Dziś t. j. w n ie­
dzielą to  w. m iłośników  sceny, pod k ie­
runk iem  reż. p. K . L ipińskiego, w sali 
Sokoła, odegra d ra m a t w 4 akt. p. Ł. 
„M arcin Ł uba“.

Podczas p rzerw  p rzygryw ać bądzi* 
o rk ie s tra  kolejow a. Dochód przeznacza 
s y  n a  kupno dzwonów dla miejscowe­
go kościoła.

P oczątek  o godz. 8 wieczorem. Udział 
b io rą  pp .: Szezerbowa, Trzaskowska, 
W epporów na Jan ików na , Landówna, 
M ajew ski, M alczewski, S taniaszek, Za- 
łącki i Sadalski.

(sk) K radzież. Z m ieszkania J a n ­
ki a Sankew icza, ul. K olejow a skradało 
ao  pr.lto i kapelusz, w artośc i 120 zł.

S,. Z Sosnow ca.
„SK  ALM IE EZA N K I".

Dziś w niedzielą dn. 8 g rudn ia  o 
godz. 7.30 zespół sceniczny „Strzała" 
w ystaw ia  po raz d ru g i w teatrze m iej- 
»k;m irornedjo - operą w 3 ak tach  Ka_ 
m ińskiego p. t. „Skajm ierzanki" z  m s- 
s y tą  Buschnego.

Św ietna ta  pełna zdrowego hum oru 
kom edjo-opera osiągnęła pełny sukces, 
g ra n a  ub ieg łej n iedzieli na  scenie m iej 
sk iej w Sosnowcu przez zespól „S trza­
ła" z w ielkim  powodzeniem przy snpeł. 
nie w ysprzedanej sali.

Początek  o godz. 7.30. Ceny m iejsc 
od 50 g r. do 3 zł. Loże (6 osób) 15 zł. 
Ssezegóły w afiszach.

(s) Podziękow anie prezydenta Rze- 
•eypospolitc i. K a n e e la rja  cyw ilna p. 
p rezyden ta  R zp lite j p rzesła ła  na rąca 
p. s ta ro s ty  B oxy podziękow ania zebra, 
sy m  na  ak ad cm ji m ieszczańskiej w So 
snoweu z okazji 140 lecia pierwszego 
zjazdu m ieszczańskiego, za uczucia, wy 
rażone w depeszy do p. prezydenta 
Fłzplitej w dn iu  24 lis topada b. r.

(s) Z ebran ie  em erytów . W  środą dnia 
11 g ru d n ia  r. b. o godz. 9 rano w sali 
zw iązku m etalow ców  zjednoczenia za­
wodowego polskiego n a  Pogoni, ulica 
M arjaek a  nr. 1, odbędzie się zebranie 
©gólae em erytów  tw a  kopalń  i  zakła 
dów hutn iczych  sosnow ieckich sp. ake. 
w Sosnowcu.

fs) W  m orzu łez i krw i. Dziś w sali 
domu kato lick iego  daw niej kiao  , Za­
głoba" o godz. 6 wieez. prof. K arim  i era 
Krzyżanowski, d ługo le tn i męczennik 
za. spraw ą polską w kazam atach  sowieo 
kich czerezwyczn jek, znany autor 
„W am pirów " i in n y ch  utw orów  d ram a­
tycznych, w ygłosi odczyt p. t, „W mo­
r n  łez i krw i", k tó ry  będzie ilustro­
w any przezroczam i.

MONTE

F u n k c jo n arju sac  st. Olkusz by li o. 
a eg d a j św iadkam i krew m rożącej 
Eeeny.

Oto z b reku  pociągu tow arow ego, 
w ypadł ja k iś  ko le ja rz  pod w agony.

P o lic jan c i pośpieszyli a a  ra tunek . 
Człowiek ten leżał be* iy c ia  i zak rw a . 
wiony.

Gdy jednak  w rócili z noszam i, ce­
lem  zab ran ia  o fia ry  w łasnej n ieostroż­

ności, nieboszczyk zerw ał się i rzucił 
n a  p rzyby łych , a szczególniej n a  poste 
runkow ego.

O kazało się, że k o le ja rz  ten  b y ł p ija ; 
n y  i  dziw nym  zbiegiem  okoliczności 
doznał ty lko  pokaleczenia ręki.

Z abrano go do opa tru n k u , a następ n ie  
n a  posterunek .

„Szczęśliwcem" ty m  je s t  zw rotniczy 
st. R absz tyn  S tan is ław  Różyc.

6 zamaskowanych bandytów napadło na urząd
gminy Luboszyca. Rabunek 5 tys. złotych.

W  nocy z dnia 5 na 6 b. m. nie­
znani sprawcy wtargnąwszy do u- 
rzędu gminnego w Luborzyey, pow. 
miechowskiego po steroryzowaniu 
S tróży , rozpruli rakiem 2 kasy ognio 
trwałe, z których zabrali około 5.000

Zarobek dobry i zapewniony
otrzyma kaidy, który ukończy moją

Szkoła Sioferów St Ksnoski
w SOSNOWCU, u U Sw obodna Mr. 1.

Wyuczam ludzi niefachowych zn- 
pfetnie na zdolnyeh fachowców, którzy 
są zapotrzebowani przez szkolę moją 
na posady 1 dobrzs płatni na eałym te 
renie województwa kieleckiego i ślą­
skiego. Z górą 2-ch tysięcy słuchaczy 
moich ukończyło szkołę i są samodziel­
nymi pracownikami swych pojazdów 
mechanicznych lub na posadach, udzie­
lonych przeze mnie — poprawili sobie 
byt, zapewniony swą gorliwą pracą. 

Kurs 158 zł. płatny w ratach. 
Zapisy codziennie,

151.
Wieczorem dnia tego wśród tłu­

mów panowała nie już radość, ale 
asałeństwo.

Gd 7 d‘Epinay wrócił do hotelu, 
Morcef jeszcze nie powrócił, lees 
wkrótce wpadł uradowany i z try­
umfującą miną rzucił przed nim aa 
stół maleńki bilecik różowy.

— A widzisz) — zawołał — czy­
taj i

Zdanie to wypowiedział tonem 
niepodobnym do opisania.

D‘Epinay podniósł bilecik do fr­
ezu i zaczął czytać:

„We wtorek o godzinie siódmej 
wieczorem, wysiądź z powozu vis-a- 
vis ulicy jPontefaei i idź w  ślad za 
wieśniaczką rzymską, która wyrwie 
z rąk twoich macoletti. Gdy się już 
znajdziesz na placu św. JakÓbn, za­
wiąż sobie, na znak, różową wstąż­
kę na ramieniu twego ubioru arleki , 
na.

Do tej chwili już mnie nie zoba­
czysz nigdzie. Stałość i milczenie".

— I cóż m yślisz, Franciszku 1 — 
.sapytał Albert, gdy d‘Epinay skoń­
czył czytanie.

— Myślę, że awanturka przybie 
pa eharakter nader przyjemny.

złotych.
Sprawców było 5 lub 6 i w szyscy  

mieli maski na twarzy.
Przeprowadzona przez policję 

obława nie dała wyniku.

(s) A w an tu rn iczy  w ó jt cygański. M i 
ch a ł K w iek, w ó jt cyganów  m ieszkał w 
dom u F ran c iszk a  K licha, M oniuszki 3.

W  ub ieg ły  p ią tek  m iędzy lokatorem - 
a  w łaścicielem  domu, doszło do konflik  
tu , k tó ry  uw ieńczony został w ybiciem  
i potłuczeniem  16 okien i zepsuciem  
trzech  zam ków przez aw antu rn iczego  
lokato ra .

P o tu rb o w an y  w łaściciel dom u po­
sk a rży ł się n a  K w ieka w policji.

(s) Z ta rg o w icy  sosnow ieckiej. W  u . 
b iegłym  tygo d n iu  t. j. od dn. 2 b. m. do 
dn. 7 b. m. w łącznie, n a  targow icę  w So 
snowcu spędzono 2.157 szt. świń.

P łacono za 1 kg. żywej w ag i od 2.30 
do 2.90 zł. T endencja  ożywiona.

(s) Z domu indowego Z arząd  D. L. 
aaw iadam ia, że w dn iu  8 g ru d n ia  b. r. 
t. j. dziś w sa li dom u ludowego, ul. J a  
sna 26 o godz. 4 i pół po poł. odbędzie 
się odczyt p. t. „Dobroczyńcy dziecka 
robotniczego: poseł Tom asz A rciszew ­
ski, dr. Szymon S tark iew icz z B uska, 
oraz „G ruźlica w ieku dziecka". Odczyt 
zostanie w ygłoszony przez w iceprezy­
den ta  Ja rżę , dr. M. M olickiego i K u rk a .

O godz. 11 rano  będą w yśw ietlane 
przezroczam i b a jk i d la  dzieci. W stęp  
bezpłatny.

(a) „P ing  - pong". Dziś, i  j. 8 bm. o 
godz. 7 wieez. w doruu ludowym , p rzy  
ul. Ja sn e j, odbędą się zawody p ro p a ­
gandowe w p ing  - pong (tenis stołow y) 
pom iędzy E.KJ3. „Siałec" a T.G.S. .H u­
ragan".

Zawody te budzą zrozum iałe za in te . 
resow anie wśród zwolenników  tego 
sym patycznego sportu . Sędziow ał bę­
dzie p. P . Skow roński. W ejście bez­
płatne.

(a) K radzież ze s tra g a n a . Ja c y ś  zło. 
dzieje sk rad li n a  ta rg u  R ozw oju ze 
s tra g a n u  S tan is ław y  Ja n g ro a  (W ysoka 

12), 12 sz tuk  spodni, w artości 54 zł.

— I ja tak myślę. Lękam się je­
dynie, czy czasem nie będziesz 
zmuszony pójść sam na bal do księ­
cia Bracciano.

— Nie zapominaj, kochany A l­
bercie, -że cała arystokracja będzie 
na tym balu. Jeżeli więc twoja pię­
kna nieznajoma jest, jak mniemasz, 
arystokratką, to powinnaby rów­
nież się znaleźć na nim.

— Będzie, czy nie będzie —  jest 
to dla mnie rzeczą najzupełniej obo­
jętną. Ja  o niej zdania nie zmienię. 
A  zresztą — jest piękna! To mi w 
zupełności wystarcza. Śmiej się na­
wet ze mnie, lecz ci powiem, że je­
stem zakochany.

— Na miłość boską!— przerażasz 
mnie! Widzę, że nietylko sam iść bę 
dę zmuszony na bal do księcia, ale 
nawet samotnie wracać do Floren- 
cji.

— To pewna, że jeżeli moja nie­
znajoma jest równie miła jak pięk­
na, to ja nie tak prędko Rzym opusz 
ezę.

Na razie jednak Morcef, mimo 
szczęścia, byi bardzo nieszczęśliwy. 
Piękna nieznajoma bowiem dotrzy­
mała obietnicy, i nigdzie się nie po­
kazała.

Nadszedł wreszcie upragniony 
wtorek, dzień najszaleńszy w roku, 
dzień śmierci karnawału.

W wniu tym już o godzinie siód 
mej rano rozpoczynają się zabawy,

Wypłata zapomóg
bezrobotnym pracownikom 

nmvs’owym.
Zarzsd obwodowy t. b. w Sosnow  

cu zawiadamia, że wypłata zapomóg 
za bslopad 1929 r, z państwowej 
ekcji pornocv doraźnej bezrobotnym 
pracow niom  umvsiowym odbędzie 
się w/o- naslępuiacej Kole nośch

1) Dla bezrobotnych zotneszka- 
łych na terenie wydzielonych miast: 
Sosnowca, Będzina i Dąbrowy G ór 
niczei oraz powiatu będzińskiego 
uprawnionych do pobierania zapo­
móg. wypłata odbędzie się w loka­
lu wydzia-fu powiatowego w Będzi­
nie, w dniu 10 grudnia 1929 reku o 
godzinie 12 et.

2) D a bezroboinvch zamieszka­
łych na terenie miasta Z wiercia i 
powiatu zawierckiego, wyplata od­
będzie się w wydziale powiatowym 
w Zawierciu w dniu 10 grudnia b.r, 
o godz 12-ei.

5) Dla bezrobotnych zamieszka­
łych na terenie powiatu olkuskiego 
wyplata odbędzie się od dnia 10-go 
grudnia do 15 grudnia b. r. na pun 
kiach prawniczych.

Zapomoga została przyznana 
tym z pośród bezrobotnych, praco­
wników umysłowych, którzy złożyli 
podania i odpowiadają warunkom 
zarządzenia ministra pracy i opteki 
społecznej z dnia 22X11928 r. t. j. 
o ile samotni nie wyczerpali 9 okre­
sów, żonaci bezdzietni 15 okresów, 
żonaci dzietni 24 okresy.

Z B ędzina.
(b) Obuwie d la  dziatw y szkolnej. 

M a g is tra t zakup ił d la  biednej dziatw y 
szkolnej 660 p a r  bucików. R ozdanie bu 
cików dzieciom n a s tą p i w nadchodzą­
cym  tygodniu .

(d) Zarząd lig i m o rsk ie j i rzecznej 
zaw iadam ia, że w d n iu  8 bm. o godz. 
15 w sa li szkoły pow szechnej w Ząbko­
w icach, (obok dom u ludowego) odbę­
dzie się zebran ie  o rg an izacy jn e  ko la  l i .  
g i m orsk ie j i  rzecznej, n a  k tó ry m  m ię­
dzy innem i zostanie w ygłoszony odczyt 
przez pprok . S ieradzkiego  „O znnezouója 
m orza".

(b) S półdzieln ia ro lniczo - handlow a, 
e jm ik  będziński zaw arł um ow ę z dyrek  
c ją  kolei w W arszaw ie n a  dzierżaw ę 
6.000 m tr. p lacu, położonego obok dw or 
ca w B ędzinie. N a  p lacu  ty m  zostaną 
w ybudow ane m agazyny  spółdzielni 
ro ln iczo-handlow ej, będącej w lasnoś. 
eią se jm ik u  powiatowego.

(b) K u rs  n a rc ia rsk i. Za kola
śląsk iego  k lubu  n a rc ia rsk ieg o  w B ę­
dzinie zaw iadam ia, że suchy  k u rs  n a r .  
c ia rsk i pod k ier. por. C esarza Odbędzie 
się w loka lu  g im n. m ęskiego zgro­
m adzenia  kupców  w B ędzinie w dniach 
10 bm. o godz. 7 wiecz., d n ia  15 — o 
godz. 5 pop. i dn ia  17 — o godz. 7 wiecz.

K u rs  je s t bezpłatny. Z n astan iem  
odpow iednich w arunków  śnieżnvch od­
będzie się k u rs  n a rc ia rsk i na górach  w 
M słobądzu. D la członków zam ieszka- . 
łych w Grodźcu k u rs  n a rc ia rsk i o rg a ­
n izu je  n a  m ie jscu  p.R atkow ski. Z api. 
sy  w lo k a lu  b ib lio tek i P.M.S. dn. 14 i 
21 bm. od godz. 17 — 19 wiecz.

S e k re ta r ia t  śląsk iego  kola  n a rc ia r ­
skiego w  B ędzinie m ieści się p rzy  ul. 
K o łłą ta ja  n r. 30.

P ra c o w n ia  U&Trdw h e s k i c h

9. W iajska 14, Teśaf. s~32„
H W ykonuje wszelkie robo ty  z  J  

w łasnych  i p o w ie rzo n y m  ś? 
|) materjalów:. |j
0 W ykonanie szybkie. Geny przys 'ąpns.
■p R onota so lidna . |j

BBBB U1BBW

o godzinie ósmej bowiem rozpoczy­
na się post. W szystko to więc co nie 
było syte jeszcze karnawału przy­
bywa na ostatni wtorek i szaleje po 
wszechnym szałem.

D ‘Epinay i Morcef ani na chwi­
lę nie opuszczali terenu uciech i by 
li  świadkami wszystkich najdzi­
waczniejszych spotkań i intryg.

W łosi są jednym narodem do za­
bawy i św ięta uroczyste spędzają 
eo się nazywa wesoło.

W  tym ostatnim dniu wesela, 
Morcef, zgodnie z wolą swej pięk­
nej nieznajomej, był ubrany w ko- 
stjum arlekina, d‘Epinay zachował 
ubiór rzymskiego wieśniaka.

Im bliżej było nocy, tym  gwar 
powiększał się coraz bardziej na ca 
łym obrębie zabawy, we wszystkich  
powozach, na wszystkich ulicach, 
we wszystkich oknach. Nie było ani 
jednych ust milczących, ani jednej 
swobodnej i bezczynnej ręki. W yglą  
dało to wszystko, jak jeden nieprze 
brany potok ludzi, grzmiący okrzy 
kami i śmiechem, a rozrzucający na 
wszystkie strony kw iaty i confetti.

O godzinie trzeciej odgłos grze 
chotek zawiadomił tłumy, że za 
chwilę rozpoczną się w yścigi, które 
wtedy były specjalnym  dodatkiem  
karnawałowych uciech.

Na odgłos grzechotek tych, wszy  
stko co żyło i się znajdowało na uli­
cy ^Wyścigów chroniło się pospiesz­

nie pod ścianami pałaców i na tretu 
arach, gdy powozy znikały w szyst­
kie w  ulicach poprzecznych. Po 
chwili ukazują się karabinierzy, by 
zobaczyć, czy wszystko jest w po­
rządku, a wtedy strzał armatni daje 
znak rozpoczęcia się zawodów.

Na sygnał ten, na jednym końcu 
ulicy ukazuje się, z po za bramy 
zamkniętej, kilka, a czasami nawet 
kilkanaście koni i co tchu w pier­
siach pędzą one środkiem ulicy do 
wyznaczonej m ety. Gdy to sie sta­
nie, ponowny strzał zawiadamia iż 
w yścig został ukończony, a po ehwi 
ii cała ulica, całe miasto, już wie, 
drogą udzielania sobie wieści z ust 
do ust, który koń zwyciężył.

Po tern haśle powozy na 
zalewają ulicę W yścigów pi .lokiem  
nieskończonym, tym gw ałtow niej­
szym, że jego bieg był na c h w i l ę  
wstrzym any. Nowe fale tłumów  
przelewają się również. W tern ruch 
ten i wrzawę podsycać zacny na no­
w y żywioł: kupczący „maccoletti“ 
wpadają na scenę.

„Maccoletti" są to świece wosko­
we rozmaitej wielkości i stanowią 
one główną ponętę ostatnich chwil 
szału. Zabawa polega na'ty m, iż każ 
den pragnie zgasić, świeczkę bliźnie­
mu, starając się utrzymać płomień 
na swojej.

WwóCr. * 4 *



gruźlica nie jest chorobą dziedziczną, nikt nie rodzi się z gruzko
Pamiętaj o  słow ach Behrśnga: _ (i 

„gruźlica dorosłych jest piosenką zanuconą choremu jeszcze wówczas, kiedy był w kołysce

T

Z Czeladzi.
(c) Cisy Czeladź będz ie  p o zbaw iona  

w ody  r  w odociągów ? W  n a jb l iż s z y  cli 
dn ia ch  m a g i s t r a l  p r z y s tą p i  do p rz e ró b ­
ki w ieży r.iśoien w odoeiągów  m ie j ­
skich . P rz e ró b k a  zos ln ła  sp o w o d o w an a  
złvro s ta n e m  bidek k tó ro  p rz e g n i ły  i  
gro żą  zaw alen iem . N a le ży  zaznaczyć, 
żo m a g i s t r a t  w trosce  o w ygodę  m iesz­
kańców  sporządzi!  t a k i  p la n  robo t  p iz e  
budow y, że w  czasie  p rz e ró b k i  c z y n ­
ności w odociągów  n ie  u le g n ą  p rze rw ie .

(c) W y ja śn ie n ie .  W  zw ią zk u  z no ­
t a t k ą  naszą  z dn. 5 bm. p. S ta n i s ł a w a  
D o m ań sk a ,  Rzeczna  15, w y ja ś n ia ,  ze 
w m ie sz k an iu  swego lo k a to r a  D a w id a  
S z ta jn ic a  n ie  zn iszczy ła  k r a n u ,  a  ty lk o  
k a z a ła  wezwanem u kow alow i w y ją c  go 
gdyż  lo k a to r  z a in s ta lo w a ł  k r a n  nez 
j e j  zgody, co je s t  p rzec iw ne  z u s ta w ą  
o och ron ie  loka to rów .

(?) L ik w id a c y jn e  z e b ra n ie  k o m i te tu  
. t y g o d n ia  dziecka"  odbędzie sic w u m u  
9 bm. (poniedz ia łek)  o godz. G wieczo­
rem  w m a g is t ra c ie ,  pokój N r .  1.

(c) In s p e k c ja  o d d z iK u  zw iązku  s irze  
leckiego. Dziś, o g odz in ie  10 r a n o  p r e ­
zes i k o m e n d a n t  obwodu, d o k o n u ją  
in sp e k c j i  m ie jscow ego  o ddz ia łu  zw iąz­
k u  s trze leck iego . Z b ió rk a  s trze lców  od ­
będzie się  w s a l i  g im n a s ty c z n e j  sziio- 
ły  N r.  3.

Ce) Mecz „C. K .  S.“ -  „Śląsk". Dziś, 
o godz. tł ej po p o łu d n iu  n a  boisicu tow. 
„ S a tu r n "  odbędą  sie zaw ody  w  p i łkę  
n o żn ą  m iędzy k. s. , Ś ląsk"  ż S ie m ia n  o. 
wic, a  m ie js c o w y m  k. s. „C. K.. S.

Z Dąb rowy.
(d) P rzew o d n iczący  u rz ę d u  ro z je m ­

czego. P rezes  s ą d u  o k ręg o w eg o  w „ S o ­
snow cu  m ia n o w a ł  p. nacz. F r .  S ik o r ­
skiego. p rzew odn iczącym  u rz ę d u  roz .  
jem czego  d la  s p r a w  n a j m u  w  D ą b r o ­
wie. N acze ln ik  S ik o rs k i  o b ją ł  u rzędo  
w an ie  w d n iu  w cz o ra jsz y m .  _ K unee-  
l a r j a  u rz ę d u  zo s ta ła  p r z e n ie s io n a  z 1 0  
k a lu  sądu  g ro d zk ie g o  do m a g is t r a tu .

(d) P os iedzen ie  k lu b u  p r a c y  społecz­
ne j .  J u t r o  o godz. 7.30 wiecz. w sa l i  b i­
b l io te k i  im. H .  K o ł ł ą t a j a  odbędzie się 
ze b ra n ie  członków k u b u  p r a c y  społecz­
n e j  im. J .  P i l s u d  ,kiego.

(d) P os iedzen ie  k o m is j i  W . F .  i P. 
W. P l e n a r n e  pos iedzenie  k o m is j i  w y ­
c h o w a n ia  f izycznego  i p rz y sp o so b ie n ia  
w ojskow ego  odbędzie się  16 bm. o godz. 
f wioez. w lo k a lu  r a d y  mie.jskiej.

(d) „ A r ja "  — „Z ag łęb ie"  te  dw ie  d r u  
ż y n y  p i łk a r s k ie  r o z e g r a j ą  dzis p o m ię ­
dzy sobą  mecz rew anżow y . P o c z ą te k  o 
godz. 2 po poł.

Z Zawiercia.
(z) S e s ja  w y ja z d o w a  są d u  o k ręg o w e­

go w Z aw ierc iu .  S ą d  o k rę g o w y  w So­
snow cu ro zpoczyna  w d n iu  9 bm. roz^ 
p o z n a w a n ie  9sp r a w  k a r n y c h  n a  se s j i  
wyjazdow ej w Z aw ie rc iu .

R o z p ra w o m  p rze w o d n iczy ć  będzie 
sędzin ok ręg o w y  p. E .  K ł o d n i c k l  p r z y  
u d z ia le  sędziów: pp. E- J a n k ie w ic z a  i 
G rodzkiego.

O sk a rże n ie  w nosić  będzie p o d p r o k u ­
r a t o r  H. RJpjzman, se k re ta rz o w a ć  — 
s e k re ta rz  p. St. P ogoda .

S es je  t r w a ć  będą 2 dni,  t. j. do 10 
g r u d n ia  b. r. w łącznie.

M. in. rozpozna w ane  b ędą  s p r a w y  
k a r n e  z o sk a rż e n ia  S te f a n a  L e m a ń s k ie ,  
go z K ozieg łów ek  o za bó js tw o  żony 
sw ej,  G rzegorza  i P a u l in y  m ałz.  Z i tu ­
nik. o zabó js tw o  b r a ta  sw ego Jó z e fa  
Z im n ik a  i Józefa  ta. - D a n ie la  M a ru sz -  
ka ,  B r o n is ła w a  i J a n a  — W ło d a rz ó w  O 
za b ó js tw o  w ce lach  r a b u n k o w y c h  A n to ­
n iego  Kota.

m . -

Spec|af sta chordb nerwowych  
i umysłowych

Dr, Norbert Prayer
Katowice, ul. Marjacka 24

ord. od 9 — 12 i od 3 — 6
P sy ch o  H ypnotherapia. E lek troth e-  

rapia. P sych oan aliza .

Krwawym siSaSciem zbrodni...
Od podpalenia przez krzywoprzysięstwa do zdobycia

majątku.
Tragiczny w następstwach spór  

m iędzy0 majętnemi rodzinami w ło ś-  
ciariskiemi w P r z y iu p s łu ,  Makieta­
mi a N aziom kam i, jest od szeregu  
m iesięcy sensacja  powiatu o lk u sk iego

W pierwszej fazie tego  g ł o ś n e ­
g o  sporu wvslępu e g ło w a  rodziny  
Franciszek Makieta.

Franciszek Makieta, będąc w 
d łu g o ie in c h  sporach m ajątkowych  
i rodzinnych z rodziną N aziom kow ,  
z  zemsty podpalił ich zabudowania.  
Majątek N aziom ków  sp łon ął do  
szczętnie, doprow adzając ich do 
ruiny.

Pod p a lacz  odpow iadał za sw ą  
nieiuazką zemstę przed sądem  o 
ki ęgow ym  w S o s n o w c u  i skazany  
zosta ł  na dziewięć lat c iężk iego  
więz!en ;a z p o zb a w ;eniem praw, od  
roozinv zaś  jego z a są d zo n o  10000  
złotych od szk od ow an ia  na rzecz  
p ogorze lców  co  rów nało  s ię  odda  
niu majątku Maicie!ów w ich p o ­
siadanie.

D latego też w łon ie  zbrodmezej  
rodziny zrodził s ię  nowy plan. Pod  
m aską skruchy za wyrządzoną krzy 
wdę i pokory, rodzina M akiełów u- 
dała s ię  do N aziom ków , prosząc o  
rozłożenie  zasądzonej kwoty na 
raty.

P o czc iw i  N a z iom k ow ie  niepomni  
sw ych  krzyw d, w yrządzonych im 
przez zawistną rodzinę, zgodzili  s :ę 
na warunki Makiełów. przyjmuiąc  
1000 zł... ieko pierwszą ratę spłaty. 
O trzym aw szy pokwitowanie na tę 
kwotę, M akiełowie pow zięty  • plan 
wprowadzili w czyn

Gc!v nadszedł termin płatności  
dalszych rat od szk od ow an ia ,  Maioe-  
<owie okazali s fa łszow an y  przez s ie  
bie kwit z 1000 na 9000 z ł ,  przed

stawiając rów nocześn ie  św iadków ,  
którzy gotow i byli stwierdzić, wpła  
cenie przez M akiełów tej kwoty Na-  
ziomkom.

A lo druga faza tego sporu.
W sąd zie  okręgow ym  w S o s n o w  

cu, dokąd odwołali s ię  N az iom k o-  
wie, broniąc sw y ch  praw, ś w ia d k o ­
wie Leon Makieła i Józef Pająk, 
krewni Makiełów, namówieni przez  
nich, św iadczyli  fałszywie, iż is to t­
nie byli św iadkam i uiszczenia Na- 
z iom kom  przez Mak e łów  długu w 
kw ocie  9 lys. zł. K rzywoprzysiezcy  
powędrowali do wiezienia w ślad  
za podpalaczem. S ą d  skaza! ich 
na dwa lata.

Nie na tern jednak koniec. 
Szlak iem  przestępstwa kroczyli  

M akiełowie dalei, by dojść do za  
m ierzonego  celu i ratować k rew ­
nych s  azanych za krzyw oprzysię­
stwo.

Pow oła li  nowych czterech św iad  
ków w osobach  6ó letniego Jana 
Szw eji z Kidowa, 28 letniego Fran­
ciszka Sendrę i 29 letniego Anionie  
g o  S en d rę  z  Wiertki, oraz 45 letnie­
g o  Piotra Makiełę z  Kleszczowej, w 
pow iecie  olkuskim. Ci również w y ­
dali fa łszyw e św iadectw o w sąd zie ,  
sprawa zatem po raz trzeci stanęła  
przed forum sądow em

Wczoraj w sąd zie  okręgow ym  w 
S o s n o w c u  odbyła  s ię  rozprawa  
przeciwko dafszym  czterem krzy- 
w op rzysięzcom  w sprawie, w której 
już dwukrotnie spraw ied liw ość  w y ­
sz ła  zw y c ię sk o .

I tym ra^em spraw iedliw ości  
sta ło  *ię za d o ść

Cztery nowe ofiary tego n ie z w y ­
k łeg o  sporu p o d ąży ły  do więzienia  

Szw e;a  1 S en d row ie  na rok, Piotr 
M akieła zaś  na s z e ś ć  miesięcy.

Nowa zbrodnia na tle mieszkaniowe^.
Sublokator zam ordow ał toporem właścicielkę mieszkania.

N a t'e n ieszczęsnych  stosunków  
m ieszkaniow ych  w W arszawie p o ­
pełniono wczoraj krwawą zbrodnię.

D o  15 komisariatu na Pradze  
z g ło s i ł  s ię  o  godz. 10 w nocy  
S zczep a n  S zy m a n ia k  i zam eldow ał  
dyżurnemu przodownikowi, że przed 
kilku minutami zam ordow ał topo  
rem właścic ie lkę  s w e g o  m ieszkania  
62 letnią Józefę Zarem bową, zarme

szk a łą  przy ul, Radzym hskiei 63 
Policja, która natychm a3t udała  

s ię  na m ieisce przestępstwa, zasta ła  
Z arem bow ą jeszcze  przy życiu, l e ­
żącą w kałuży krwi.

Ofiarą za op iek ow ało  s ię  P o g o  
towie.

Jako pow ód  zbrodni Szym an iak  
podaje s ta łe  szykany  1 awantury 
m ieszkaniow e.

Nowa zbrodnia w Dusseldorf!©.,
Ohydny gwałt w lesie na młodej ^dziewczynie.

Od kilku dni zaledwie 
uspokoiły się nieco umysły pod­
niecone krwawemi zbrodniami wam 
pira dnesseldorfskicgo, gdy nowa 
zbrodnia poruszyła do żywego opin- 
ję miasta.

Wczoraj około godz. 6 wieczorem 
leśniczy w podmiejskim lesie Lu- 
denberg usłyszał przeraźliwe krzy­
k i ,  dochodzące z gęstwiny. Przybyw  
szy na miejsce zastał skrwawioną 
w podartych sukniach młodą dziew 
czynę, która opowiedziała mu swą 
straszną przygodę.

W pewnej restauracji poznała o- 
na mężczyznę, który ofiarował się

Bsassasgii-ssaa

odprowadzić ją clo_ iwtu. W drodze 
przez las prowadził ją ścieżkami i 
w pewnej chwili rzucił się na nią, 
począł się znęenć. wreszcie dokonał 
ohydnego gwałtu.

Słysząc na-11 ' '-mmcego leśnicze­
go zbrodniarz uderzył jeszcze ofia­
rę w głowę i zbiegł.

Policja wszczęła natychmiasto­
wy pościg, w wyniku którego zdoła 
ła zbrodniarza ująć.

Na ludność Duesełdorfu padł 
znowu strach, i ż  zaczęła się nowa 
seria "bradni. Policm zachowuje co 
do aresztowanego zbrodniarza ta­
jemnicze milczenie.

Z Siewierza.
(sw B udow a s tu d u i  a r t e z y j s k ie j  W

Siew ierzu .  S e jm ik  zńwiercki.  t roszcząc 
sie  <> zaop a trz en ie  ludności ca łego  po. 
w ia lu  w d o b rą  wode wszedł w um ow ę 
z f i rm ą  ..Lempicki i S  k a “ w Sosnowcu, 
k tó r a  pod ję ła  sie w ybić  szorek s t u ­
dzien. n a jp ie rw  na te re n a c h  n a j b a r .  
dziej,  ubogich w- wodo. lub  p o s ia d a ją ­
cych wodę p odskó rną ,  n ie z d a tn ą  do u- 
ży wania .

W s p o m n ia n a  f i rm a  b ije  obecnie 
s tu d n ię  w S iew ie rzu  na r y n k u ,  t r a c ę  
p row adzi m a j s t e r  Szym czak  z 12 robo  
tn ik a m i .  D otychczas  założono r u r y  na 
g łębokości 4 m

P rz e w id u je  sie  bicie do 80 m. gdzie 
woda m usi być bardzo  do b ra  i 7. wiel 
k iem  c iśn ie n iu ;  p racę  w ykona  się p rz y  
puszczał nie w c iąg u  5 m iesięcy.

(sw) K o n fe re n c ja  i z e b ran ie  n auczy ­
ciels tw a. W dn iu  2 b. m. o d by ła  się w 
S iew ierzu ,  w g m a c h u  uow ej szkoły  
k o n fe re n c ja  r e jo n o w a  n auczyc  cis  Iw a 
g m in  Siew ierz .  P ińczyce  i Mierzęcice, 
na  k tó r e j  w ygłoszone  by ły  r e f e r a ty ,  do 
tyczące znKfltlnicn pcrifl^ojjicznych i 
społecznych.

Po k o n fe ren c j i  odbyło  się w alne 
zg ro m a d ze n ie  członków  og n isk a  związ­
ku  po lsk iego  n au c z y c ie ls tw a  szkól pow 
szechnych  w S iew ierzu ,  w s p r a w ie  w y  
b o ru  d e le g a ta  n a  zg ro m ad zen ie  okrę- 
gowe, m a ją c e  sic  odbyć w d n iu  5 i 6 
s ty c z n ia  1930 r. w K ielcach.

D ele g a tem  zos ta ł  w y b r a n y  naucz. p. 
Teofil  R y s z a rd  Żurek. Z a ła tw io n o  ró w ­
nic?. wielo b ieżących s p r a w  o r g a n iz a ­
cy jn y ch .

(sw) S ąd  w S iew ierzu .  P rz ed  k i lk u  
d n ia m i p r z y je c h a ł  do S iew ie rza  p rze d ­
s taw ic ie l  sądn  g rodzk iego  w  Z .iwie.-  
ciu, celem po ro zu m ien ia  sie w sp ra w ie  
eesyj w y jazdow ych  sądu  dla S iew ie rz a  
i okolicy. W s tę p n a  k o n fe re n c ja  pozwoli 
ła  o byw ate lom  zo r je n to w ać  się w kosz 
lach .  j a k ie  po n io s łab y  osada na  w y p a ­
dek w y ra ż e n ia  zgody. S p ra w a  ta  m u s i  
być o m ów ioua  n a  posiedzeniu  r a d y  
g m in n e j .  P o p rz ed n io  g m in a  S iew ie rz a  
m a  z a m ia r  porozum it  ć się  z gm . „vlie- 
rzęcice i u zy sk ać  od niej g w a r a n c j ę _ iż 
będzie p o k ry w a ć  p ew n ą  część kosztow,
p o w s ta ły c h  w sk u te k  zo rg a n izo w an ia
sesy j  sądow ych  d la  gm. S iew ie rz a  i ftlie 
rzęciee.

Z OJ k u sza.
(o!) K o m ite t  gw iazdkow y . W  d n iu  6 

bm. odbyło  się  w sa li  m a g i s t r a t u  m. 
O lkusza,  ze b ra n ie  k o m i te tu  gw iazdko  
wego. z o rg a n izo w an e g o  przez  zarząd, 
t-w a dobroczynnośc i  w  O lkuszu. W ze­
b r a n iu  wzięli udz ia ł  p rzeds taw ic ie le  
se jm iku ,  m a g i s t r a t u .  f a b r y k i  „Ol­
kusz". P.C.K., M. 1 . Sz., 1 .  Z. Z. i r. 
P  i IT s to w a rz v szc n ia  rzemiosł nicz., 
„Sokola"  b a n k u  spółdzielczego, zw. 
p r a c y  ob. kob., szkół etc., k tó rz y  zade­
k la ro w a l i  n a  rzecz b iednych  pew ne s u ­
m y.

N a  za p oczą tkow an ie  a k c j i ,  g w iaz d ­
kow ej z a d ek la ro w a li  rów nież  m z ^ b k a r  
bow ski 20 zł., ks. S ow ińsk i  i ks. K orno -  
b is  po 2-5 zł. . ,

Chodzi tu  o o b d a ro w a n ie  U ed n o j  
d z ia tw y  o lk u sk ie j  w- c iep łą  odzież ua
zimę. . -ii i  ' iftN a s tę p n e  z e b ran ie  odbędzie się XI' 
bm. o godz. 7 wiecz.. w  sa l i  m a g i s t r a c ­
k ie j .  gdzie r o z p a t r y w a n a  będzie lisca 
b iednych .

(ol) T a je m n ic z e  pobicie. Do sz p i ta la  
o lk u sk ieg o  p rzyw iez iono  d o g o r y w a ją ­
cego m ie sz k a ń c a  P o m o rz a n  pod UiKu- 
szem P i o t r a  P ią tk a ,  z rozb itą  g ło w ą  
i  odeięt.em uchem .

W e d łu g  zeznań  s i o s t r y  p oszkodow a­
nego, b r a t  j e j  o t r z y m a ł  ciosy  w 
s ie k ie rą  przez  s ą s ia d a  J a n a  Zuba. 1 .a 
n ie p o ro z u m ie ń  p odać  n ie  m ogła ,  po.i- 
c j i  rów n ież  w y ja ś n ić  s p r a w y  n a ra z ie  
się  n ie  udało ,  gdyż  P i ą t e k  za n ie m ó ­
wił.

Cif jesteś członkiem 1,0. P. P?.

 , .

Dr. med .Józef Hałacz
S p ss js lis ia  chorób w ener. i skórnych
przeprowadził s is  do Katowic
[p rz y jm u je c o d z ie n n ie  (o p ró c z ś w ią t )  od  
10.Ł0 — 12 p r z e d  pot.  i o d  3 —7 p o  poł.

Katowice, ul. Mielęckiego 13.
Kosmetyka lekarska.—  Diatermja. —  Lam pa k w ircow a
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Ciemna fs s i  ww& polska.**
Waika chłopów z geometrami na kłonice i widły.

Spokojna wioska na Podhalu w 
powiecie siedleckim, W yłazy, poło­
żona nad rzeka Liwiec, była tere­
nem rozruchów chłopskich. t

Przed rokiem mieszkańcy Wyła 
zów wystosowali nismo do serniku 
Riedleckieiro z prośbą o zdrenowanie 
ięh błotnistych nruntów. _

Prośba została w tych dniach za 
łatwiona przychylnie i dô  Wyłazów 
przybyło dwuch inżynierów — geo­
metrów wrhz z robotnikami .dla do 
konania pomiarów.

Na widok geometrów, mierzących 
pola ,wbijających paliki i robiących

notatki wybuę1 ła we wsi burza. % 
Mieszkańcy Wyłazów, którzy jus 

z a p o m n ie l i  o własnej prośbie, zwoła 
li gromadę, z b r o jn ą  w kłonice, koły 
i widły ? natarli na geometrów.

Trzech robotników zostało _ dot­
kliwie pohi tych, reszta wraz z inży- 
nigrami musiała ratować się uciecz­
ką i to wpław przez Liwiec.

W bóice czynny udział _ brały 
również baby wiejskie, zbrojne w 
wałki i oźosri. _

T Jaiście zlikwidowała policją, wy 
słana z Siedlec, dokonywując licz- 

. nych aresztowań.

6 Unikainw dalszych pośrednictw w sprzedaży <
* polecamy Wam przeto:

MASŁO WYBOROWE
MLEKO WYBOROWE

ŚMIETANKĘ SŁODKĄ (kawową)
ŚMIETANKĘ KWAŚNĄ

ŚMIETANKĘ KREMOWĄ

R A  K  O  W  ! A  N X  A ”
(nazw. praw. zastrz.) *

gdyż ea to wyroby w łasnej produkcji -  pochodzące * naszych mleczarń, za 
A ® których dobroć dajemy pełną rękojm ię.
X B iuro S p rzed aży  w  S osnow cu
0  przy uL Kościelnej 6  tel. 8-7(5.
8o o o o o o o o o o o o p o o o o o o o o o o o « > o o o  s

S t r a s z n a  p r z y s ię g a .
Wśród nas niema podpalacza.

Ludność Klickowa Wielkiesro W nych rezultatów,^zwołał wszystłnch
powiecie sieradzkim od dłuższego 
czasu gnębią częste pożary, które 
wyrządziły już olbrzymie _ szkoły. 
Wszv'stko* wskazuje na to, że doby­
tek wieśniaków niszczony jest ręką 
jakiegoś niewyśledzonego dotych­
czas podpalacza. . . . ,

Proboszcz parafii Khckow Ma-

swveh para fj an do kościoła i ode­
brał od nich przysięgę, że n ik t z po 
śród nich nie brał udziału w podpa-
lr.niu. t ,

Chwila była niezwykła, gdy pod 
czas nabożeństwa kilkuset ludzi po 
v. tarzało przysięgę. Kościoł był 
szczelnie wypełniony, podczas aktuProboszcz param  jv  u c h u  w » » •   - j  . .

ły W e y s s  widząc, iż poszukiwania rozległ się głośny szloch i jęki
przyczyny p o ż a r ó w  Die daj$ żad- bief. Przycipsc ztozyl. wszyscy,

P o j e d y n e k  n a  gęby .
T o n ie  ja k a ś  z w y k ła  u ta rc z k a  zaeie 

trz e w io n y c h  knm oszck , leez p raw d z iw y  
p o je d y n ek  n a  g ęb y  — m ia ł n iedaw no  
m ie jsee  w je d n em  z m iasteczek  a n a to ll j  
skieb .

D w aj T u rc y , m a ją c y  pow ażny  sn ą ć  
pow ód do zw ady, u s ie d li n ap rzec iw  sie

aż je d e nb ie  i  postanow ili™  g a d a ć , 
d ru g ie g o  p rze g ad a .

P o  cz te re ch  d n ia c h  n ie p rz e rw a n e j 
g a d a n in y , p o lic ja  z a b ra ła  jed n eg o  z po 
jed y ń ezak ó w  w  s ta n ie  n ie p rz y to m n y m  
do sz p ita la , gdzie, n ie  odzyskaw szy  
p rzy to m n o śc i, zm arŁ

l  Dyrekcja Piotrkowskie^ Towarzystwa Kredytowego |
M ie jsk ie g o  |

z a w ia d a m ia ,  i e  z d n ie m  1 g r u d n ia  r ^

Bank Związku Spdiek Zaro iwycSi |
Oddział w  Sosnowcu |
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i b r a k  s z o f e u o w
Zostań nimi Najlepsza Szkoła Sam ochodowa

g Inż. Kleber Sosnowiec, Warszawska 22
j  s z k o l i  n a  pierwszorzędnych fachow e -  J ’ugolerm inowe sp łaty  ratami) |  

:r o i: o : o ’; o : o 2 0 . o 2 0 3 0 ! : a n o 3 ^ i i o ; o ^ o ^ ^ r o i o

0 p u T R A t  Największe w Zagłębiu F U T R A !
|  S K Ł A D Y  F U T E R
1 L. Goldstein i N. Tenenberg
8 r ę d z i n  s o s n o w i e c .
0  .1 . KoHąliiD H . I - d .  Plątro. «-3» Maja 1 3 (vi»a « 9(.)
2 Telefon Nr. 140. Telefon Nr. 344. 9
Y POLECAIA- fu tra  dam skie  l m ęskie, ko łn ierze , ę to le  i t. p. o ra z  r ć in e  n  n  PO LC C A ją.^iuiro k ra  QW6 j z a g ra n icsne w wieikim w yborze. M

w v k ONYWUIA we w łasnych w arsz ta tach , w szelką ro b o tę , w za k re s  ^  WYKONYWUJĄ we w Kl/śrJer8 tw a w chodzącą . §

— Urzędnikom ulga w spłacie. — §
E o i ; o « 3 0 i ! 0 0 : o 3 0 : o ' . o . o s o : o j i > = o : o J i » D ^

Raty 11
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p,ąn.l Na Ratyl

re a liz u je  u b ie g łe  k u p o n y  c r a z  w y lo s o w a n e  lis ty
T ow arzystw a

z a s tz  v e te g o ż

f  5 Z3W
£p». **" k  ■■■s Z is b Bił.i? j .  S 0 L C FE L 0  B Ę D i . J ,

KOŁŁĄTAJA 39
zGwiridamia Sr. Kłiieutcig i ż  z oku/ii n^dchodrących
C e n v  ż y r a n d o l i  n r ^ z  m r u U n  r n d l o w ę g o  /.ostfl-łY 7  n  ! Ź ■'» n  c .

uwaaA! W miesiącu grudniu zamieniani zużyte 
lamnki radiowe, odllczaiac ‘/s ceny. UWASAI
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Ś W I Ą T E C Z N Ą  S P R Z E D A Ż  |
Wielka wybór obuwia: damskiego, m ęskiego 3 dziecinnego |

W firmie „ S  01C © Ł“  Ignacy Łuczyński |
róg uL Sadsws] i Piłsudskiego nr. 14. |
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WmfSjMtMi
Yijralor m as? upadłości F ro n c ''’1" .  Wodzlcklego, zawiadamia, że S ą i O ' resfO- 

ir\- w Sosnowcu wyrokiem zaocznym 1  dnia 6  srradnia 192'ż r. postanowił: 1. o ro s ić
upadłośś Franciszkowi Wodziokieriin, zamieszkatemu w Sosnowcu, M ariacka 6  i datą 
ctwarcia nnadtości oznaczyć na dzień 0 lioca 1929 r. 2. nakazać opieczętowanie kan­
toru, składów, kasy , kslą? handlów-ch, dokumentów i wszelkiego rodzaju ruchom ości 
należących do nnad!e?o Franciszka Won zickiearo ędziekoiwick one sle znaiduią, 3, za­
mianować Sędzią Komisarzem nnadtoa cl S f.iz tego  Handlowego W ładysława Janickiego 
i  kuratorem ifiasy upadłości, adwokata Natalię Kon-Feinberguwą. 4. uskutecznić wpis 
w r e j e s t r ? -  handlowym oraz w n!e'ć ostrzeżen ie do wykazu hipotecznego należącel do 
apadłezo W rdz  ckiego nieruchomości, o  ogłoszeniu upadłości. S. oddać upadłego pod 
dozór policil. 6 . wyrokowi nadad rygor natvchmiastowel wykonalności.

Zarazem zawiadamia aię wszyst dch wierzycieli upail^:go, że zebranie wierzycieli 
-dla wysłuchania sprawozdania kuratora I w yboru kandydatów na synayka tymczaso­
wego od i ediie się w dniu 19 grudnia 1929 r. o g. 10 rano w gmachu Sądu O kręgo­
wego w Sosnowcu. . .

Kurator m«sv upadłości Franciszka W ndzickiego
atiwokat MATALJA KOM FEIMBERS0WA 
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1» r  Wielka tania przedświątaozna wyprzedaż - «  Z
w  sktepis galar.łeryjnym |

J .  K R U M E R ,  Sosnowiec, Targowa 12
Telefon 5-40. -   — Telefon 5-40.
P0LECA: P a ra s o la - ld  to r e b k i  d a m s b ie  o o r tf* le ,  o o f tc z o c h y , s k a r ­
p e tk i,  r ę k a w ic z k i, c h u s te c z k i,  b ie liz n ę  d a m s k i  i m ę sk ą , o r a z  w e ł­
n ia n e  sw e try , k o s tju m y , k a m iz e  ki, p u lo w e ry , t r y k o ta ż e  i t .  p.

K u p u j ą c y  o t r z y m u j e  n i e s p o d z i a n k a
♦♦♦♦♦❖*♦ t* - 4- S»9 i* Ó4- *? ♦ i* » OĆ ć , i- >4

C H O R Z Y  N A P Ł U C A
Spytajcie się swego lekarza, a ten  wam potwierdzi, że od m cho t umiera 

wlęcei ludzi, niż od innych chorób. Każdy wiec k to  cierpi na a* •
chrypkę, zafleamienie płho, oraz koklusz, powinien © L Przy
czenia. Dobrym środkiem na choroby płuc okazał się p re^ raJ /  |  t t  j hory na '_ 
eżyciu FAG030J.U w krótkim  czasie ginie kaszel, wzmaga etę apaty 
b irra ciała.

FAGSSOL dOBtać m ożna we wszystkich aptekach.
Skład główny ap teka H. R o se n s ta  ‘ta , W a rsza w a , PI. Grz -bow ekl i r .

O G Ł O S Z E N I E .
Syndyk Tymczasowy Masy Upadłości Oskara Kinhorna w  Sosnowcu ntnlejezem 

zaw iadam i^upadłego 1 P r z y c ię l i  m a a s K o m i s a r z
termin sprawdzania wierzytelności na dzień 20 grudnia br.godz. lM ą  w Sa.dzie Q*g 
k t^ z y 1 dotvehczsiB3wierzyteM oścI'^w oil^ 'n ie YprawdzlU, mogą zgłosić ele osobiście

» S B n a g a  «i
rzytelności niesprawdzone nie będą wpisana do stanu biernego masy upadłości.

*  ADWOKAT MACIE1 Ł A S Z C Z Y N S ia  
isyndyk  ty m c za so w y  M asy U padioSta 

OSIŁARA E1NHORNA w S o sn o w c u .

*

Kino

„Wawsl"
w Sieicu

obok kościoła 
re i.  7-65.

Wyświena od dnia 5 grudnia br. « dni nasfer> >2 •
P o tę ż n y  d r a m a t  i lu s tru ją c y  t r a g e d ję  n ie ś lu b n y c h  d z ie c i >c.|

„ K R Z Y W 0 P H 2 Y  S IĘ Z C  f . J
W ed'ur sztuki L u d w ik i  Anzcrgrubera. )

W roli giównej: W I N T E R S T A J N .
R z e c z  rizic c sie w m alown'czvch izó r^ch  i r 1 ' • _ >

W <r i! -e: „ M i u i f i f A  W P Ł O M iU N r A O iT *  Z thl-ą CZdfi.iUVty
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ŻOŁĄDEK -  
to  s tró ż  zd row ia
reguluję g o  1 łagodn ie  pr*ec*T»zt*«iq

Pigułki $rmipim\ąm
ze  sfinksem  

Apteki W. B orow skiego
Warszawą, Jerozollmsks 69.

M i ł o ś ń i c y  R y D l
N ajlepszym  pokarm em  d la ry b  jes t

W A W i L
do nabycia: skl. ap teczny  1 perfum .

E. JOSKOW1CZ l L. LANCMAN 
Sosnow iec, M odrzejew ska 19*

Tylko 500 szt. m ydeł zosta ło  
nie w ysprzedanych  

Kfo zechce  sk o rzy stać  niech 
przyjdzie w cześnie , gdyż

D o d a w a ć  b e z p ł a t n i e
przy zakupach  (od zł. 250) b ę ­
dziem y je ty lk o  ja k  długo za­

pas starczy  1 to  10 b.m.

Skład Febr. T-wa „ S i t  A”
Sosnowiec, ul. Kościelna.

—

Mi

m m ^ E s s m s i^ ^ ś s im a m a m s i
DWOfłNŁ OGŁOSZENIA. |||l |

Nauka i w ychowanie.

SZKOŁA Sam ochodow a T uszyńskie­
go. W arszaw a, Z ło ta  25. Ż ądaj n a ty ch ­
m iast bezpłatnych in fo rm acji.
K U R SY  K R O JU  szycia .m odelow ania 
I re n y  Zaborow skiej, zatw ierdzone przez 
M inisterstw o W yznań R e lig ijn y ch  i 
O św iecenia Publicznego. K ró j nowoeze 
sny  A kadem ji P a ry sk ie j. K ończącym  
św iadectw a praw ne. P rz y jm u je  zapisy 
n a  nowy k u rs  rozpoczynający  się w 
styczniu. Sosnowiec, P iłsudsk iego  18, 
I I  p iętro . ___________________ _______
K O N C ESJO N O W A N A  SZKOŁA pisa­
n ia  na  m aszynach czynna codziennie. 
W pisy  w księg arn i .,P o lo n ja“ Sosno­
wiec. H ale  „Rozw oju1*.

ę■o M A  Ś W I Ę T A  N A ]  I ' A M r j  h A  S W . Ę T A
waj?ięknifjsza. MĄKA PSZENNA

— Pierników duży wybór. -
Rodzynki, m igda ły ,  orzechy, brzoskw in ie , n«:*!«•», daktyli*, morele, śl iw k i ,  
g.'UBzki, konsol"*y owocowe, jarzynow e, rybne , m arynaty , ogórki, kaw a 
św ieżo palona, h e rb a ta  firm ., oiiwa franc.. Medzie p o c z t o w e ,  salam i, k ie łbasa  
w iejska, jab łka  deserow e, pom arańcze, miód praw uziw y gw aran tow any.

Duży wybór karmelków i marmeiadek. Codziennie św ieża  masło.
Burriboniery — O zdoby choinkowe.

J .  A D A M IE C , Sosnowec Wa,S2SWSka 12

<f"Ł>

<s><>

3 łsU d d i w  T e l e f j n  10-11.

Obstrukcja chroniczna,
zaburzen ia  żołądkow e 1 k iszkow e, zaw ro ty  
głow y n iepokojące sny , ogólne złe sam o­
poczucie zan ik a ją  p rzy  uży w an ia  ziół re­
gulujących traw ien ie  „ S f iS T R O lf l" ,  s»a<> 
glstru E. W olskiego. L ekarze stw ierdza­
ją skuteczność  z ió ł , GA5TRQ5A**, k tó rych  
głów ną cechę s tanow i łagodność ich dzia­
łan ia  przeczyszczającego, zw łaszcza  a o- 
sób pelnokrw istych , o ty łych , a rtre k ty k ó w
1 cierp iących  n a  hem oroidy. Ż ądać w  ap­
tek ac h  i sk ład ach  ap teczn y ch . W ysyła  się 
rów nież pocztą  za zaliczeniem  zł. 6.— za
2 pude łka , b k ład  głów ny: lab o ra t. farm. 
J, B orow skiego, W arszaw a, P oznaógka 11.

M ZŁOTYCH w ynosi o p ła ta  za k u rs  
szoforski n a  „Zawodowych K ursach
Szoferów" założonych w roku  1924 przy  
, K lubie  A utom obilow ym " w Sosnowcu 
u lica  Sw obodna 7 o ficyna p raw a, Ilość 
kandydatów  ograniczona, lekcje rano  i 
wieczór._C:   ........... ................... .......
Z A W IA D O M IE N IE . W  D ąbrow ie Gór 
niczej, p rzy  ul. S ienkiew icza N r. 29 
przy jm ow ane są zapisy uczennic do 
n auk i k ro ju  nowoczesnego i szycia u . 
b rań  dam skich dziecięcych i m odelo­
w ania. N auka  odbyw a się w edług sy ­
stem u P a tro n  E x p ress  P ro feso ra  K ro ­
ju  P a ry sk ie j A kadem ji K . Lew ańskie- 
go. Z apisy  będą przy jm ow ane od godz. 
9 — 1 od 2 — 7, to  je s t od dn ia  9 g ru d ­
n ia  do 12 g ru d n ia  w łącznie. Ilość 
m iejso ograniczona. C ena reklam ow a. 
Kończące naukę zd a ją  egzam in i o trzy  
m u ją  św iadectw a. Ściśle w edług po­
wyższego przy jm ow ane są  zapisy  n- 
czennic w S trzem ieszycach przy  ul. 
W arszaw sk iej (obok k in a  m iejscow e­
go) w lokalu  p. B randys.
ZA W IA D O M IEN IE . O ddział P a tro n  
E x p ress  K ro ju  Nowoczesnego P ro feso ­
ra  P a ry sk ie j A kad em ji K . Lew ańskie- 
go w Sosnowcu ul. D ęblińska 7, tel. 1-33 
n ,  p. p rzy jm u je  zap isy  do n au k i k ro ju  
szycia u b ra ń  dam skich, dziecięcych i 
m odelow ania. K a n d y d a tk i p rzy jm ow a­
ne będą do n au k i ty lko  do 15 g ru d n ia  
1929 r. Ilość m iejso  ograniczona. Cena 
reklam ow a. P o  ukończeniu  n au k i uczeń 
nice zd a ją  egzam in i o trzy m u ją  odpo. 
w iednie św iadectw a.

K u p n o  1 s p rx « d a £ .

m m

P IE C  w apienny Józefa  P a lusiń sk iego  
ł S-ka, poieca znane ze sw ej dobroci wa 
pno, na m iejscu  i z dostaw ą. Ceny kon­
ku rency jne . Sosnowiec, Środnla.

J a  gstśw fkę 1 na raty! 
O tom any, k o ze tk i i m a­
te ra c a  najlep ie j zam ó­
wić w Z akładzie  Tapl- 
eerskim, G rabow skiego, 

Pogoń,.B ędzińska 23.

dobry  k resow y  b laazanka 
5 kg. 18.50.

N ajlepsze grzyby p raw e

po leca  ta io łscow I JątJryezsk
Sosnow iec, 3 ge M aja 21,__________________
§P E Ź E D A M  sam ochód n a  chodzie 4_ro 
osobowa k a re ta  w dobrym  stan ie , cena 
2800 złotych. Ząbkowice obok s tac ji,
dom D rążki ewicza. _____________
1>0 sp rzedan ia  p iw ia rn ia  w dobrym  
punkcie, dobrze p rosperu jąca . J a n  Za­
w a rtk a  Grodziec.
C IE M N IA K I dobre jad a ln e  z dostaw ą 
do nabycia . D w ór Gzichów. K asje r.
PO TR ZEB N A  zdolna sklepow a do wę­
dlin i a rn  i. Sosnowiec, W arszaw ska 14, 
Koss. Zgłaszać się .od 6 — 7. ______
NA G W IA Z D K Ę  S F O T O G R A F II a r ­
tystyczn ie  w ykonane od zŁ 6.— w za­
kładzie M ichała  S telm aszczyka—Sosno 
wiec, O rla  4. P rzy s tan ek  tram w ajow y
ul. Żerom skiego.______________________

Skrzypce
szkolne od 18 zł. poleca na ra ty  k sięgar 
n ia  „P o lon ja" H ale Rozwoju.
E 5 £ n e  m eble w dobrym  stan ie  do 
sprzedania. Będzin, H otel B risto l. 
P IA N IN O  czarno używ ane krzyżow e 
sprzedam  okazyjn ie. H otel B ris to l Nr.
11—B ędzin._________ ______ __
P IA N IN O  koncertow e Szrodera p ra ­
wie nowe sprzedam . Będzin, K o łłą ta ja
30, B a ren b la tt. ________________
H A R M O N IA  stoliczkow a do sprzeda­
n ia  ul. S zp ita lna  9, obok szp ita la  re-
n a rd owskiego.______ _____ _
SPR ZED A M  dwie m agle  w dobrym  
stan ie . Czeladź, W ęgroda D olna 68 
SPR ZED A M  łóżka żelazne z w idokam i. 
W iadom ość f i l ja  , E xp reau  Z agłębia"
Czeladź. " ______________ ___
SE R W IS Y  stołowe, g a rn itu ry  do k a ­
wy, p la te ry , a lu m in ju m , w yroby ze 
szkła, oraz duży w ybór różnych przed­
m iotów  n a  p o d aru n k i gwiazdkowe, po 
n isk ich  cenach w firm ie  .K ryształ", 
ul. M oarzejow ska 30 H ale  Rozwoju. 
Sosnowiec, tel. 4-05.

R O W ER  w yścigow y B.S.A. do sprze­
d an ia  za 270 złotych. W iadom ość, Bę- 
dzin. Ul. K o łłą ta ja  50 u Z. H onieka. 
S K L E P  spożywczy z całem  urządze­
niem  i m ieszkaniem  z powodu zm iany 
in te resu  do sp rzedan ia  ul. R obotnicza 
n r. 11.
NA G W IA ZD K Ę. M aszynę do szycia i 
h a f tu  bębenkową i gab inetow ą z czte_ 
rem a szufladam i i S in g era  bębenkow ą 
m ało używ aną sprzedam  bardzo tanio . 
H a ftu  nauczę i czółenkową za 100 zŁ 
Sosnowiec, N aru tow icza 20 w T argu  
Sieleekim , H arlak .
O K A Z Y JN IE  gram ofon  w alizkowy 
sprzedam  tan io . Sosnowiec, N aru to w i­
cza 20 w T a rg u  Sieleekim , H arlak .
DO sp rzedan ia  p iw ia rn ia  z powodu wy
jazdu . W iadom ość w .Expresie"._____
O K A Z Y JN IE  do sp rzedan ia  m aszyna 
do p isan ia . Spółdzieln ia K redytow a, 
D ęblińska 5.
SPR ZED A M  m aszynę do szycia bęben, 
kową S in g era  i czółenkową za 90 zł. 
N iw ka Szosowa dom Ludw iczka, W ła-
dysław  C ebrat.________________________
SPR ZED A M , lub zam ienię na  row er 
r a d jo a p a ra t 3 lam pow y. Sosnowiec, 
D ługa 18 piętro .
F O R T E P IA N  czarny  sprzedam  na  
sp ła ty . Sosnowiec, M arjack a  1, dozorca 
wskaże.
DO sp rzedan ia  b ie liźn iarka , trem o, ka 
napa, kozetka i tab o re tk i sprężynowe. 
Srodula, ul. K onopnickiej N r. 4, G ajda
NA  gw iazdkę m aszynę bębenkow ą k ry ­
tą  z czterem a szufladam i, zw-yklą bę­
benkow ą do szycia i h a ftu , h a ftu  n a u ­
czę tan io , sprzedam  na  dogodnych w a­
runkach , proszę się przekonać. G ram o­
fon w alizkow y, czternaście  m odnych 
p ły t 170 zł. Sosnowiec-Pogoń, O rla  4, 
Pelsik . p rzy stan ek  tram w ajow y  ul. 
Żerom skiego.
Z PO W O D U  wry jazdu  sprzedam  sklep 
spożywczo - g a la n te ry jn y  z tow arem , 
piwem , całkow item  urządzeniem . P ięć 
minut, od s tac ji. W iadom ość w filji  
„E xpresu  Zagłębia" w Dąbrow ie.

j j i j i a  P o sa d y i p raca.

IN T E L IG E N T N A  gospodynię poszuku 
ję. Zgłoszenia E x p r e s  Zagłębia, Będzin 
d la  N r. 102.
PO S Z U K U JĘ  agentów  do zb ieran ia  
zam ów ienień na  p o rtre ty . „Luxus“, 
K ielce, D uża 21.
PO SA D Ę  n a jła tw ie j o trzym asz ukoń­
czywszy najlepsze K u rsy  Sam ochodo­
we Tnż. K leber Sosnowiec, ul. W a r­
szaw ska 22, Inż. K leber i S tudencki 
K ró lew ska H u ta , ul. K atow icka  19. N au 
k a  ran o  lub  wieczorem. Sześeiocylin- 
drowo sam ochody. P raw o  jazd y  zapew 
nione. Z apisy eodziennie. D łu go te rm i­
nowe sp ła ty  ra tam i, po ukończeniu 
ku rsu . ___________ _______________
DOBRY ZA RO BEK . K ażdy z Panów  
zarobi m iesięcznie do 600 złotych, z a j­
m u jąc  się sprzedażą a rtyku łów  dzien­
nej potrzeby i wszędzie pożądanych. 
Z głoszenia pisem ne kierow ać M ysłow i­
ce, Górny Śląsk, Skr. Poczt. 44. Na por-
to  znaczek załączyć.__________ _
PO TR ZEB N Y  szewek i podręczny. 
Zgłoszenia: poniedziałek, Sosnowiec,
K onstan tynów . P e rlą  7. S taszk iew icz. 
PO TR ZEB N A  in te lig en tn a  panienka 
do dw ojga sześcioletnich dzieci. Z na­
jom ość h a f tu  pożądana. W iadomość,
M odrzejow ska 41 I  p. w m iejscu .______
PO TR ZEB N Y  czeladnik szeweki na 
dobrą robotę. G rabocin. W . P aw lik . 
PO TR ZEB N Y  STO LA RZ sam odzielny 
do w arsz ta tu  szkoły R zem ieślniczej. 
Zgłosić s ię .w  D y rek cji W aw el 13. 
K O RZY STN E POSADY. P a n ie  posia­
dające k ilk o le tn ią  p ra k ty k ę  k raw iecką 
poszukiw ane na  stanow iska ze stałem  
m iesięcznem  uposażeniem . Zgłaszać 
się Sosnowiec ul. D ęblińska 7, tel. 1-33 
I I  p. front.

I. O  g  A I P
L.
DO w ynajęc ia  m ieszkanie, pokój z 
kuehnią . W iadom ość ul. M ałobądz 96 
u Radosza.

Lekarz-denfysla
A n n a

Lofispringerowa
p r z y i m u j e  c d  1 0 — 5 p o  p o ł.

S o s n o w i e c ,  M o d r z e j o w s k a  3 3 11 
T a le fo n  6 09.

B ó l e  g a r d ł a ,
ucznrla  d rapan ia  w gardle, stany  zapalni 
gard ła  (enginy), k r ta n i, m igdaików , ja k o te i 
zapalen ia  dziąseł 1 okostnej zn ik a ją  przy 
p łu k an  a  odw arem  z ziół „ L a ry n g c ssa "  
M a g is tra  E. W o ls k ie g o . L ekarze stw ier­
dzają sk u teczn o ść  i łagodność ich działa­
n ia  leczniczego i zapobiegaw czego. Żądać 
w ap tek a ch  i sk ład . aptecznych. W ysyła 
się rów nież p o c -ta  za zaliczeniem  zł. 5.— 
za 2 p u d e łk a . ,Skł. głów ny: laborat. farm. 
J.B o row sk iego  w W arszaw ie. P o znańska  U

M IE SZ K A N IE  do w ynajęcia  pokój z 
kuchnią. W iadom ość Sosnowiec, Che
m iczna 22. ____________________ _
S K L E P  do w ynajęcia. D ańdów ka 45. 
PO K Ó J, sklep, szopa drew niaua, szopa 
m urow ana, n ad a jąca  się na  w arsztat 
do w ynajęc ia  zaraz. Sosnowiec, 1-go 
M aja 22. S tan isław  M asląg.
LO K O LE: dwu, trzech i czteropokojo- 
we odnajm ę. Czynsz roczny dogodny. 
D ąbrow a. K ró tk a  3.
O BSZERN E snle n ad a jąc  : si na fa­
b ry k ę  lub  sk łady , do w ynajęcia  w Szo 
pienicaeh. W iadom ość: D ąbrow a G ór.
nicza K onopnickiej 21. B lach.  _
DW A pokoje, kuchn ia  i przedpokój 
do w ynajęc ia . W iadom ość: Sosnowiec, 
G rabow a 8 u  gospodarza,
_ _ _ _ _  _ _ _ _ _    - -"|i§giś!9

'ipfuh’-onc ('okiimcn*

SADŁO B olesław  zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . K. U. Sos­
nowiec.
S IE R A D Z K I Józef zgubił K suz-czkę 
wojskow ą w ydaną przez P . K. U. Sos. 
nowlec.
H O L E N D E R  M ordka zgubił książkę 
wojskową, w ydaną przez P . K. U. Sos- 
now ’°c.
ZG IN ĘŁA  książeczka w ojskow a wyda 
na  przez P . K. U. K rzem ienice na imię
G órak W acław . __________
M IZ E R S K I K o n stan ty  '.obił ksią­
żeczkę w ojskow ą w ydaną przez P . K.
U. Częstochowa.  _
J Ó -E F  M akieta  zgubił książeczkę ka­
sy chow-eh w ydana przez Sosnow iec 
P IE T R A N E K  S tan is ław  zgubił książ­
kę k asy  chorych, w ydaną w Sosnowcu, 
oraz k a r tę  red ukcy jną , w ydaną przez 
państw ow e zakłady wodociągowe w 
M a c z k a c h . ____________________
P A P IE R Ń  1 A K  Tador :. ’ :bił bilet 
roczny kolejow y w ydany  przez dyr. 
w arszaw ską.
SZEW CZY K  E d w ard  rg ub ił książecz­
kę kasy  chorych w ydana w Sosnowcu

w O l  N

PR A W O  jazdy  N r. 923 w ydaus przez 
woj. k ieleckie n a  nazw isko Zenon Ło­
siński, zabrane  przez S te fan a  S itko 
uniew ażniam .
PAMIĘTAJ, że nyjdukladirei zaEtw.-n 
każdą sprawę

w b urtę n^iia  praib
znadującym sic w Dąbrowic naprseciw 
Mągigtratu. , _ _ _ _ _
SPÓLN1KA z kapi t an ro 7. Nmę do 
fab rv k i. O ferty  do ad m in is’ra e j i  pod
„K apitał". ____________
D N IA  4 bm. zginął: 1 duży nies, dog 
arlck ińsk i. M aści g ra n ia s te j (na bia- 
łem tle czarne ła ty ). W abi się ..Pels". 
W iadom ość — względnie odprow adze­
nie za n ag ro d ą  do iuż. Cholewińskiego. 
K opaln ia  Jow isz, W ojkow ice K om orne 
49. poczta Grodziec. Ł
W YPOŻYCZAMY kom pletne zastaw y 
stołowe, na bale, przy jęcia  weselne i 
tow arzyskie. „K ry sz ta ł"  H ale Rozwo. 
ju. Sosnowiec, ul. M odrzejowska 30, tel.
4-05.________________________ ___________
N L slE JS Z E H i ostrzegam  lokatorów  
dom u p rzy  ul. H en ry k a  15 aby nic p la . 
ciii kom ornego Gołdzie P ryszor tylko 
niżej podpisanem u. Sukcesor Wolf  F ry  
szer, H an ry k a  13.
W E CZW A RTEK  5 bm. po ostatn im  
seansie w k inie S finks lnb w tram w a­
ju , odchodzącym  z Sosnowca o godz. 
£3.50. zostaw iłem  teczkę z książka i no­
ta tk am i. Ł askaw ego znalazcę proszę o 
zw rot p rzy n a jm n ie j papierów  pod adre 
Bem D obrowolski. M ariacka  2.
DW A sam ochody osobowe w ynajm ę 
płace na godziny. Ofer ty W L Stanuch 
Swobodna 16.

Wydawca: Helena M onsiorska Druk. »bxpre3 Zag!ęt>ia« S osnow ice, ul. T-


